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Od jakiegoś czasu prowadzi sią prawie we wszyst- | ludneści, stanowiąca trzy czwarte naredu, pracowała ej 


tich dziennikach nagenkę na chłopów, jake na głównych 


cie zawsze najciężej, a mimo to żyła przez całe wiek 


sprawców drożyzny. Pisze się na ten temat niestworzene jw nędzy i peniźżeniu. 


rzeczy. Czytaliśmy więc, że u jakiegoś chlepa w Lubel- 
¿kiem „spaliło się w czasie pożaru 40 miljomów marek“, 
że innemu chłopu „ukradli bandyci kilkanaście niilje- 
nów”, że jakiś chłop w Krakowskiem „zerźnął pięć mi- 
ljonów marek, ukrytych w slomie*, że „chłopi dają sobie 
wprawiać złote zęby, a kobiety wiejskie kupują masami 
perfomy*, że „ciłopi mają sienniki i skrzynie wypchane 
pieniądzmi, do których porachewaamia sprowadzają nota- 
riuszy*, jednom słowem, że w miastach, nawet w ban- 
kach niema grosza, bo „chłopi wszystkie pieniądze więżą 
a siebie“, 

Przypatrzmy się temu wszystkiemn bliżej. 

Legendy o owych spalonych 40 miljonach, o tych 
miljonach zerżniętych w słomie i t. d. zostały już nie- 
jednokrotnie w „Piaście* należytie odparte. Są to tylko 
legendy, powstałe w mózgach niesumiennych dziennika- 
rzy, którzy dla senzacji puszczali takie brednie w Świat, 
nie zdając sobie nawet sprawy z tego, że potęgują przez 
to waśń społeczną, że działają na szkedę społeczeństwa. 
Słusznie pednoszoko w „Płaście* kilkakrotnie, że ani 
u jednego chłopa nie widziało się złotych zębów, chać, 
gdy o tem mowa, muszę się spytać, czy byłoby zbrodnią, 
gdyby sobie chłop dał wprawić złote zęby? Natemiast stwier- 
dzić muszę, że widziałem złote zęby u wieln tych okrzy- 
czanych nędzarzy, inteligentów i półinteligentów, naj- 
więcej zaś u żydów i żydówek. Dziwna rzecz, że to 
naszych „przyjaciół“ ani nie dziwi, ani nie gorszy. 

Gdyby istotnie chłopi mieli taki dobrobyt, o jakim 
rozpisuje się prasa miejska, uważałbym to za szczęście 
dla państwa i za dziejową sprawiedliwość. Ta klasa 


Ośmieletnia wojna zniszczyła przedewszystki 
rolmictwo. Wejska tratewały uprawne i zasięno ar 
zabierały pleny ze stodół i kemór, zabierały bydle, KoBia 
i wozy, niszczyły i paliły chaty, sprzęty i badynki ge: 
spodarskie, ryły ziemię rowami i granatami. Ludzi, zd. 
mych do pracy, przedewszystkiam ze wsi zabrąno % 
wojska, a to, co pozostało, to jest kebiety, siarców 
i dzieci, ewakuowano i wysyłano w ćwiat na peniewierk. 
nieraz i na śmierć, o ile wsio zajęte leżały blisko lj 
bejowej. Trzeba to jednak przypomnieć, że kiedy „JE! 
wejska ustąpiły z jakiej miejscowości, chłop, któremu 
całe gospadarstwo zrnjnowano do niepoznania, nie dał 
się ogarnąć rozpaczy, ale zakasywał rękawy i brał si 
de robety na nowo. Opewiadał mi jeden oficer, że gdy 
jechał raz przez pole, na które jeszcze padały granaty, 
i zobaczył chłepa, który orał, zwrócił się do nieżo z we- 
zwaniem, ażeby uciekał z końmi, bo może być zabity. 
Wówczas ten chłop odpowiedział: „Woła Beża! Ale 
to już panowie nie będziecie odpewiadać, ino ja sam!“ 
I trzeba przypomnieć, że tam, gdzie nie było ani ehło- 
pów, ani koni, zaprzęgały się do pługów samą 
kobiety, nieraz po ośm i pe dziesięć, i orały. 
Mimo ciągłe rekwizycje, sekwestry, kenty eah 
i ceny maksymalne, chłep pracował i doko hd i 
wielkiej rzeczy. W r. 1919/1980 musiał rząd polski 
wadzić 70.000 wagonów zboża i mąki; w r. zero Pó 
sprowadził 25.000 wagonów; jednak w r. 1921/1988 
pic żywności z zagraniey sprowadzać nie petrzebają 
Postęp jest tutaj olbrzymi. Tu się właśnie okazała pos 
tega chłopa, rolnika, 
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Jakimiż 


karłami okazały się inne zawody w porównaniu 
| Z roimetwem! 

Przemysł fabryczny nie urnchomił się jeszcze, mimo 
wielkiej pomocy ze. strony rządu, nawet w 50 procen- 
tach; ruch budowlany w miastach nawet się nie roz- 
począł; inteligencja poszukała żłóbka rządowego i zapel- 
nila, a nawet przepełniła biura urzędnicze, częściej zaś 
pracowała w instytucjach, ttudniących się paskarstwem, 
albo sama na własną rękę uprawiała pasek. Chłop nato- 
miast uprawił, zasiał i zebrał z miljonów morgów odłogów, 
dostarczył narodowi żywności, zapewnił możność pracy 
bez troski o sprowadzanie zboża i mąki. 

„Godzien jest robotnik swojej zapłaty* —- mówi 
Pismo św. Gdyby więc chłop by? obeenie najbogatszy, 
to byloby to tylko sprawiedliwe i byłoby fundamentem 
mów caiego narodu, bo, jak mówi niemieckie przy- 
słowie: 


gdy chłop ma pieniądze, ma je caly świat. 


Niestety, tak nie jest. Żyję na wsi, siedzę wśród 
młopów i widzę dokoła nędzę. Nie mówię tu oczywi- 
ście o gminach podmiejskich, których mieszkańcy rol- 
aisy rzeczywiście obdzierają ludność miejską, biorąc za 
każdy ziemniak czy główkę kapusty paskarskie ceny. 
Mówię o tych prawdziwych wsiach, zdała od miast po- 
łożonych. W tych wsiach jest nędza i brak pieniędzy. 
Przytoczę przykład: W gminie, w której mieszkam, 
w Górnej Wsi w Myślemicziem, nie należącej do naj- 
biedniejszych, chciało sporo gospodarzy sprowadzić wa- 
gon ziemniaków i pół wagona superfosfatu, czego ko- 
niecznis potrzebowali. Niestety, potrafili zabrać między 
sobą tylko 12.000 ME, a potrzeba było około 200.000 Mk 
i musieliśmy zamówienie odwołać, Frzed wojsą Sprowa- 
dzaliśmy po dwa wagony ziemniaków i po cztery do 
ośmiu wagonów nawezów sztucznych i pieniądza na to 
się znajdowały, a teraz na wagon ziemniaków i na pół 
vagona saperfosfatów zdobyć cię nie mogt. Tu i ówdzie 
jakiś sprytniejszy, obrotniejszy roinik, który rzaci się 
aa handel czy na furmaństwo, czy na jakieś rzemiosło, 
uzbiera trochę pieniędzy. Ale 

egef chłapów Żyje dziś w nędzy. 

Dzieci chodzą bez keszul, w łachmanach i boso, bo nie- 
ma skąd wziąć grosza. W gminach górskich, gdzie zie- 
mia jest licha i mało jej, gdzie zawsze trzeba było do- 
knpywać żywności, dziś ta nędza jest wprost straszua, 
bo ludzia nie mają gdzie zarobić pieniędzy. Ogółem 
mużna powiedzieć, że takich gospodarzy, którzy mogą 
toś sprzedać zboża, jest we wsi trzech lub czterech. 
Dalej jest część takich, którzy potralią wiązać koniec 
z końcem, ale więcej niż połowa ladności we wszyst- 
kich rrawie wsiach musi przez połową roku dokupować 
żywności. 

Najlepszym baromstrem dobrobyin są Kasy oszczęd- 
ności. Zapytsłem więc w Powiatowej Kasie Oszczędności 
w Myślenicach, jaki jest stan wkładek. Odpowiedziano 
mi, że 
teraz nikt prawie pieniądzy nie składa de kasy, 


że natomiast. wielu chłopów stara się o pożyczki, któ- 
tych Kasa nie może ndzielić, bo nie ma pieniędzy. Po- 
- myślałem sobie. że może tylko w moim powiecie. gdzig 


` 

hs góry, a więc większa bieda, stan jest tak opiakany, 
[ża może w innych okolicach jest Jepiej. Zapytałem więc 
|urządników Patronatu i Centralnej Kasy Kas Raiffeisena 
w Krakowie, jaki jest wególe stan kas w kraju. Otrzya 
małem odpowiedź, że prawie wszystkie Kasy żądają pies 
między z Centralnej Kasy, bo ich petrzebują na pożyczki, 
że tylko kilka Kas zostało zasilcnyeh wkładkami, zło» 
żonemi przez tych, co wrócili z Ameryki, i wskutek ni- 
skiego stanu marki mogli złożyć większe, w miljony 
nieraz idące, kwoty. Z tego widać, że i w innych oko- 
licach się nie przelewa. 

Pieniądze na wsi były. Miała je lndność głównie 
ze zasiłków, pobieranych za mężów i synów, służących 
na wojnie. Temi pieuiądzmi, zaoszczędzonemi przez kos 
biety, spłacono długi, albo też dokupywano grant. Z po" 
woda dwóch lat dia rolnictwa klęskowych, roku 1919 
i 1920, oraz niewspółmiernej dróżyzny artykułów któ- 
rych wieś potrzebuje w stosunku do cen artykułów, prze% 
wieś produkowanych, 


pieniądza przeniesły sią do miast. 


Porównajmy cyfry: 

Najważniejszym produktem wsi jest zboże. Jeśli 
chodzi o zaopatrzenie miast, to jednak nie mała wła: 
sność zaopatruje miasta w zboże, ale tylka 
własność większa. Mała własność produkuje mniaj 
aniżeli sama potrzebuje, przynajmniej w Małopolsca 
Dowodem to, że prawie połowa wsi. przez pół roku biie 
sko żywić się mesi zbożem kupowanem. Dokładne obli- 
czenia wykazują, że w Malozpolsca: 

mała własność do 20 ha, składająca się 
z 1,190.692 gospzdarstw, posiada 2,589.943 ha ziemi 
ornej, to jest 6808%;,; 

średnia własność do 100 ha, składająca się 
z 10.693 gospodarstw, posiada 326.888 ha ziemi ornej, 
to jest 8'580/,; ' 

większa własność ponad 100 ha, składająca 
sie z 5.214 gospodarstw, posiada 890.156 ka ziemi ornej, 
czyli 23/3807, 

Ogółem ziemi ornej w Małopolsce jest 3.805.987 hæ. 

Przy spisie ludności w r. 1910 wyzadły na każdą 
rodzimą przeciętnis po 5 osób. Licząc więc na każda 
gospodarstwo chłopskie po pięć osób, otrzymamy liczbą 
chłopów 5,933.460, czyli przeszło 74/, całej ludności 
Małopolski. Gdy sią zważy, że na wsi bywa przeciętnie 
więcej dzieci w redzinie, niż w miastach, to ten procen$ 
niewątpliwie okaże się wyższy. 

Cyfry, przytoczone wyżej, stwierdzają, że mała 
własność w Małopolsce posiada przeszło 68%, ziemi 
ornej, a ludności ma przeszło 740/,, Przy zważeniu gę: 
stości załndnienia widać z tych cyfr, że 
mała własność nie produkuje tyle, ile jej samoj 

setrzeba na zycie. 
Z innych, dokładnych obliczeń, które swego czasu w Ń-rz8 
48 „Liasta* z r. 1919 zamieściiem, wypada, że W nor- 
malnych czasach ludność małorelna i bezrolna w Mało- 
polsce musiała dokupować 7.183 wagony twardego zbożą 
co roku. 1 

Średnia i większa własność w Małopolsce posiada 
razem 320/, ornej ziemi, zwykle lepszej, ni% mała wła- 
gmość, a do wyżywienia mą niespełna 26%/, ludności, 
poza małą własnością. Z tego widać, że wyżywienia 
zbożem ludności miejskiej i robotników fabrycznych 
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zmieźne jest od średniej i większej własności, która 
musi też pokrywać braki dla małorolnej ludności. Zboże 
dla miast nie jest zatem, jak wspomniałem, produktem 
pa sprzedaż przez chiopów, chociaż chłopskiemi rękami 
jest wyprodukowane. 

To chyba wystarczy, bo wymowie cyfr nikt zaprze- 
' czyć nie może, na dowód, że 


nie chłopi są przyczyną drażyzny, 


Dd dziennikarzy, tworzących opinję, miałbym prawo 
wymazać, aby te podstawowe wiadomości staty- 
styczne były im znane. Gdyby tak było, nie mielibyśmy 
tej orgji zarzutów przeciw chłopom. 

Porównajmy teraz ceny zboża. : 

W Małopolsce wschodniej kosztowało 100 kg żyta 
przed wojną 20 koron, dziś do 6.000 mk, więc 400 razy 
więcej; pszenicy 24 kor, dziś do 12.000 mk, więc 
500 razy więcej; ziemniaków 8 koron, dziś do 
4.000 mk, więc 500 razy więcej. 

Korony biorę równe markom, bo siła kupna koro- 
ny była taką samą, jak marki, 

Że chleb w miastach podrożał © 600 do 700 razy, 
to temu nie wiana wieś, ale miasto. 

Produktem małej własności jest bydło, świnie 
i nabiał Bydło zdrożado 100 do 200 razy. Trafiało 
sie, że rzeźnik, który od chłopa kupił bydlę, wziął za 
samą skórę więcej, aniżeli dał chłopa za bydlę. Z reguły 
skóra zwracała rzeźnikowi 80 do 90%/, ceny kupna, — 
Mięso więc powinno być w miastach tanie, Jeżeli nie 
jest tanie, to temu wiuna nie wieś, ale miasto. 
Podobnie mh się rzecz z wieprzami i wieprzowiną. 

Podrożenie znaczne nastąpiło przy nabiale, przy 
mieku i maśle. Powodem nie jest jednak paskarstwo 
chłopów, ale brak nabiału, wywołany brakiem paszy. 
Żywi się dziś bydło licho, więc krowy mleko straciły. 

Porównajmy teraz artykuły, których wieś potrze- 
buje, a których dostarczają miasta: 

Płótna i sukna podrożały 1.500 do 3.000 razy; 
pbuwie, skóry 1.000 do 2.000 razy; żełazo 800 do 
1.000 razy; węgiel 900 do 1.000 razy; nawozy 
Bztuczne 600 do 1.900 razy. 

Biorę ceny na miejscu na wsi przed wojną i teraz. 

W miastach możeby. to porównanie wypadło ina- 
szej, może gorzej, bo pośrednicy nie zadawalają się dziś 
takim procentem zarobku, jak przed wojną. Jaki zaś 
wpływ ma to na sprzdaż artykułów spożywczych, to 
oświetli następujący przykład: 

Przed dwoma miesiącami spotkałem sąsiadkę, wra- 
cającą z poblizkiego jarmarku. Pytam ją: „Oóżeście tam 
sąsiadko sprzedali albo kupili?“ Odpowiedziała: „Sprze- 
dałam korę za 800 mk.“ Ja na to: „Bójcie się Boga! 
Toż to paskarstwo!*. A ona, trochę oburzona, odpowie- 
działa mi: „Tak, paskarstwo! Chciałam kupić za to dzia- 
cku płótna na koszulę, ale nie mogłam, bo żądali 600 
mk za łokieć. Przed wojną wzięłam za taką kurę 2 lub 
3 korony i za to mogłam kupić conajmniej 8 łokci 
płótna, albu gotową koszulę dla chłopa“. 

Cóż na to powiedzą „wyzyskiwani* przez wieś 
dziennikarza? 

Czy wieś obdziera miasta, czy też przeciwnie? 

Ja twierdzę, że nie wieś obdziera miasta, ale że 
miasta właśnie obdzierają wieś. Powiem więcej: 

e 


miasta zdełały już obedrzeć wieś prawie zupelnie. „ 


To właśnie ograbienie wsi jest jedną z głównych 
przyczyn obecnego przesilenia i zastoju w handlu i prze 
myśle. Sprawdza się przysłowie, że „jak chłop ma pie: 
niądze, to ma je caly swiat“. Obecnie jest odwrotnią 
i dlatego jest źle. Opowieści dziennikarskie o miljonach 
i miljardach marek u chłopów są ironją, która do ży 
wego oburza ludność wiejską, Czy panom, pp. dzienni- 
karze, zależy na tem, żeby pogłębiać nienawiść klasową? 
Czy sądzicie, że jest jej za mało? Nie należy igra 
z ogniem! 

Andrzej Średniawski, poseł. 


Droga do lepszej przyszłości, 


Kiedy patrzę na stosunki pomiędzy nami, ciśnie 
mi się do głowy myśl, że zamało zwracamy uwagi na 
wysoce nigpokojący objaw, jakim jest zacofanie, wzma: 
gający się upadek wśród mas chłopskich pod 
wzgledem oświatowym i organizacyjnym 

Może niejednemu wyda się to przesadą, ja jednak 
twierdzę, że tak pod względem oświaty cofnęliśmy się 
jak pod względem organizacyjnym nie poszliśmy nas 
przód. Mam tu na myśli tak oświatę, jak organizację 
nietylko polityczną, ale przedewszystkiem gospodarczą 

Musimy coś zrobić, ażeby ten npadek powstrzy- 
mać. Musimy. robić tembardziej, że wrogowie ludu nią 
zasypiają, ale właśnie teraz pracują i orgańizują się 
a mają i więcej od nas pieniędzy i posiadają umiejętność 
pracy. 

Miastą nasze i miasteczka przepełnione są żydami 
Młodzież żydowska ma na miejscu szkoły wyższe i niże 
sze, kształci się w tych szkołach, a słychać, że na uni- 
wersztetach liczba żydów jest nieproporcjonalnie wielką 
Zydzi mają organizację gospodarczą doskonałą, maję 
w swych rękach handel, mają przemysł, mają finanse, 
umieją się nawzajem wspieiać i pracują teraz nad tem, 
aby swoje panowanie gospodarcze w Polsce utrwalić. 
Mają już swoją prasę, przepełnioną artykułami, pełnemi! 
obelg i oszczerstw przeciw chłopom, zwłaszcza zaś prze 
ciw naszemu stronnictwu. 

Z drugiej strony stoi polskie wstecznictwo, zas 
sobne w kapitały, umiejące bronić swoich przywilejów. 

Jeżeli chcemy być rzeczywiście państwem ludowem, 
to musimy robić wszystko, co możliwe, ażeby kształ- 
cić siebie i swoje dzieci. 

Trzeba nam dziś bardziej, niż kiedykolwiek, oś wia- 
ty gospodarczej. Odbywa się tyle wieców o cha» 
rakterze wybitnie politycznym. Przydałyby się nam 
ogromnie nietyle wiece, ile raczej pogadanki, na 
którychby ludzie zapoznawali się z życiem gospo- 
darczem państwa, na którychby się uczyli, jak 
mają brać udział w budowie polskiego prze- 
mysłu i handlu, jak mają rozwijać Kółka rolnicze, 
jak i jakie tworzyć spółki przemysłowe, jakie 
zakłady fabryczne popierać przez kupowanie akcyj, które 
zresztą przynoszą zawsze dobry dochód, To jest naj: 
ważniejsze może obecnie zagadnienie dla ludu, 

Gdy tę robotę się rozszerzy, musimy się jąć wiel: 
kiej pracy organizacyjnej tak na polu politycznem, jak 


| gospodarczem. 
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+ U nas zapomina się stałe, że polityka nie jest osta- 
tecznym celem. Polityka josttylso środkiem 
do celu. Tymczasem u nas stale pelitykaje się tyiko, 
a nie pracuje się gospodarczo, przy użyciu poliiyki do 
ułatwienia tej pracy. 
Zdaje mi się, że praca w kierunku, o jakim wspo- 
mniałem, jest najlepszą drogą do lepszej dla ladn pol- 
3 i państwa przyszłości, Tę pracę musi P. S. L. 
vocais jak najprędzej podjąć! Jun Krasucki 


s F ga MAE AO 
PONOŹŃE ŻYCZENIA naszych orogén, 

Stały rozwój naszego stronnictwa, garnięcie -sie 
pod sztandar Piastowy ludu polskiego we, wszystkich 

dzielnice „u:szcj Ojezyzay, nie daje spokoju wszyst- 
kim naszym wrogom. Nie mozą oni strawić tego, że ten 
znienawidzony: Witos, który Polskę ludowa ugruntował, 
który udowodnił, że chłop polski może sięgać po naj- 
wyższe w państwie godności, i dla państwa z korzyścią 
na najwyższem nawet stanowisku pracować, że ten Wi- 
tos, na którego prasa miejska przez kilka miesięcy mio- 
tała naineiworniejsze zarzuty, nietyiko nie stracił w o- 
pinji mas suaowych, ale te masy jeszcze bardziej do 
siebie puciągnął, Dowodem tego są mnożące się z dnia 
ha dzień Koła naszego stronnictwa, powstające w uaj- 
dalszych zakątkach Rzeczypospolitej, dowodem fakt, że 
indowcy z pod znaku Witosa staneli do wyborów 
w Wiałkopolsce i przeprowadzili do sejmików rowiato- 
wych uokaźną ilość swoich ludzi, co jest w tej dziel. 
brazu wypadkiem doniosłości historycznej, że ci ludowcy 
taas do Wyborów na ziemi wileńskiej i prawdopo- 
lobnie — bo jeszcze szczegółowych wyników niema — 
również kilka mandatów zdobyli. Wystarczy zresztą 
ipojr.eć na korespondencje w „Piaście“, a najgorszy 
Wróg musi przyznać, że ruch Piastowski ogarnął wszyst- 
kie dzielnice, bo ze wszystkich dzielnic są w „Pia- 
inin* listy. 

Nawet majnaiwniejszy człowiek, obserwując te 
wszystkie objawy, nie uwierzy, że „Piastowcy na wsi 
jadają*, jak to usiłował przez pewien czas wmówić 
W społeczeństwo Stapiński, „Lud Katolicki“ i bezwząlęd- 
sie wroga chłopom prasa miejska. Nie może upadać ten, 
sto na każdym kroku zaznacza swoją żywotność, kto 
„wycięża tam, gdzie tylko zacznie pracować. 

Wrogowie nasi chwycili sią więc innej metody. 
Łaczyuają teraz wmawiać w opinję, że w stronnictwie 
jaszem wewnątrz źle sią dzieje, że grozi nam rozbicie. 
*ierwsze te plotki puścił oczywiście Stapiński, który 
rzez najrozmaitsze pomysły, skierowane przeciw Wi- 
osowi i naszemu stronnictwu, utrzymuje się na po- 
vierzchni życia politycznego. Oczywiście podchwyciły 
8 wieści rozmaite „Ludy Katolickie*, „Wieńce i Pszczół- 
.” i znowu prasa miejska, która naogół nie zdołala się 
totąd pogodzić ze znaczeniem ludu w Polsce, z ideą 
Polski ludowej i bije w Witosa i w nasze stronnictwo 
uko w te czynniki, które ludowość Rzeczypospolitej 
'warantują. 

Nie brak*w tych plotkach o rozbicin w P. S. L. 
stron wysoce humorystycznych. Stapiński n. p. pisze, 
p va stronnictwo rozpada się na dwie części, że 
Zęsć suuowców, część posłów P. S. L. odwraca się od 
Witosa, a idzić za p. Dąbskim, a on się zbliża do Sta- 
fińskiego. „Lud Katolicki“ pisze, że nie na dwie cześci 
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ma się r.złamać P. S. L, ale na tray, i że ta trzecia 
część skłenia się całą duszą ku „Lmdowi Katolickiemu*, 
A wreszcie rzecz najśmieszniejsza: Stapiński z wielką 
pompą oświadcza, że niema mowy o tem, aby on sią 
połączył z „Piastowcami*. Bojąc się wypaść wogóle 
z życia politycznego i z. brania go w rachubę, Stapiń+ 
ski robi sią wielx:m i usiłuje wywołać wrażenie, jakoby. 
„Piastowcy” na gwałt stę chcieli z nim łączyć, „Pias 
stowcy* ry za połączeniem się wszystkich chłopskich 
sił w jedno wielkie stronnictwo, bo wiedzą, że jedność 
tylko st»nowi potęzę. „Piastowcy* do tego celu szif 
i idą dalej, a mogą się poszezycić dużymi rezultatami, 
Dość wspomnieć, że do Sejmu ustawodawczego weszli 
w liczbie 31 posłów, a dziś Klub „Piastowców* liczy, 
85 posłów. Ale „Piastowey* też wiedzą o tem, że najs 
więsszym wrogiem zjednoczenia się luda 
w jednem stronnictwie jest właśnie Stas 
piński, który nie potrafi być szeregowcem 
który przestałby istnieć, gdyby nie miał z kim walczyć; 
który dlatego tylko rozbija ruch ludowy, żeby się na 
powierzchni życia politycznego za wszelką cenę ntrzyznąćj 

Możemy na te wszystkie plotki i brednie, rozsie- 
wane przez Stapińskiego, a przesiąkające do wszystkich 
wrogich nam pism tak na prawicy, jak ua lewicy, ude 
powiedzieć tylko wzruszeniem ramion. Mogą sobie pas 
nowie, którzyby chłopa w łyżce wody utopili i ambi« 
cjonerzy, którzy na waśni ludowej chcą wypływać, pleść, 
co im się podoba, mogą pisać całe dzieła o rozbiciu się 
naszego klubu i naszego stronnictwa. Nam to nie za» 
szkodzi, bo właśnie w obecnej chwili dokonuje się coraz 
silniejsza konsolidacja naszego ruchu, bo właśnie w o- 
bęcnej chwili stronnictwo nasze zacieśnia i utrwala zo- 
raz mocniej swoją sieć organizacyjną, 

P. S. L. pod przewodem Witosa stoi dziś zwarte 
i silne jak mur. Wszelkie szczekania, wszelkie ujadania, 
wymysły i brednie nie potrafią tego muru ani rozwalić, 
aui nawet rys na nim wyżłobić. 


Dobro ludu? — toć to fraszka! 
idzie © — „pana dobrodziejaszka”, 


Ktokolwiek jeszcze łudził się, że Stapiński repre- 
zentuje jakąś ideę, temu otworzyć musi oczy artykuł, 
zamieszczony w 2-gim Nrze „Przyjaciela Ludu* z dnia 
8 stycznia b. r. podpisany przez samego Jana „panie 
dobrodziejaszku* Stapińskiego*. W artykule tym stwier-, 
dza Stapiński, że cala „panie dobrodziejaszku* walka, 
jaką toczy on z naszem stronnictwem, to z jego strony: 
jest tylko „proces między Stapińskim a Wi- 
tesem*. 

Wyznanie to bardzo cenne. W przystępie pasji, 
z jaką Btapiński pisał ten artykuł, wypowiedział w nim 
to, z czem się dotychczas krył, wypowiedział szczerze, 
o co mu naprawdę chodzi. Idzie mu nie o wielką. 
sprawę, idzie nie o ideę, idzie tylko o to, że: 
na czele rzeszy chłopskiej stoi dziś w Poł 
sce Witos, a nie Stapiński Tego Stapiński nię 
może znieść. To go boli, to mu nie daje spać, to pchą' 
go do kroków, szkodzących wręcz sprawie ludowej. Poe 
żera go ambicja, która przeżarła wszystkie jego nerwy, 
Dla zaspokojenia tej ambicji gotów największą krzywdą 
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sprawie ladowej wyrządzić, byleby tylko wypłynąć, byle 
utrącić Witosa i zająć jego miejsce. I w tym wielkim 
mimoucie, kiedy Polska ludowa zaczyna się urzeczy- 
wistniać, kiedy chłopi w swoim własnym i państwa in- 
teresie pewinni coraz bardziej się skapiać, Stapiński 
robi iermenty, rozbija jedność chłopską, nie dopuszcza 
do stworzenia jednej chłopskiej armji dłatego, tyłko 
dlztego, bo on nie mógłby stanać na jej czele a on 
woli raczej roztrzaskać ruch ludowy, jak to swego 
czasu powiedział w Rzeszowie, abiżeli widzieć ten rach 
lndewy, kierowany przez kogo innego, Stąd w tej wiel- 
kiej, poważnej dla państwa i dla ludn chwili Stapiński 
z całym cynizmem nie waha się oświadczyć, że rozbija 
siłę ludowa, bo chce wygrać swój „proces“ z Witosem. 

Tak bez osłonek powisdział Stapiński, jak należy 
patrzeć na cała jego robetę. 

Zastanówcie się nad tem, bracia chłopi i wy- 
ciągnijcie kensekwencje. Stapiński sam stwierdza, że 
mu nie chodzi o rzecz wielką, o sprawę ani debro ludu, 
ale ża cała walka, jaką wydał naszemu stronnictwo, 
ma na celu tylko i jedynie zaspokojenie jego ambicji. 

My, Fiastewcy, nie pracujemy dla osoby 
an! dla osób, ale pracujemy dla wielkiej! 
idei ludowej, dla Polski lndowej, dla dobra 
ludu. Sługą tej idei jest każdy ludowiec, 
jest nim także Witos, któregośmy postawili na czele 
dlatego, że piaca swoją na to zasłużył, a zdolneściamii 
osobistemi wybił się na czoło, dając gwarancję, że 
właśnia dzięki tym zdolnościora potrafi rach ludowy 
prowadzić dobrze, dla szczęścia i pomyślności ludu 
i państwa. My nie prowadzimy procesu. Jeżeli 
walczymy ze Stapińskim, to nie dla ambicji, ale dlatego, 
że walczyć musimy ze wszystkimi, którzy ruch ludowy 
rozbijają. Nie można nazwać inaczej, jak rozbijaczem 
Indu człowieka, który potężny ruch ludowy uważa tylko 
za tlo do swojego zo znienawidzonym przez siebie czło- 
wiekiem „procesa“, człowieka, który dla wygrania tego | 
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Bo Braci chłopów w całej Polsca! 


Kochani Bracia wieśniacy! Jako człowiek, który 
już od ćwierć wieku z górą zajmuje się polityką, chcia- 
łem-do Was paroma odezwać się słowy. 

Jeżelibyśs, Bracie chłopie, wiedział, że za parę 
miesiący przyjdzie po ciebie śmierć, to pytam się, czy 
mógłbyś spać spokojaie, bawić się i nie myśleć o ni 
czem? Zdaje mi się, że nie; zdaje mi się, że starałbyś 
się zabszpieczyć, co tylko się da, tak co do duszy, jak 
też co do ciała, 

Za kilka miesięcy przyjdą wybory do Sejmu. 
Pytam się Was, Bracia chłopi, czy my się przygotowu- 
jemy na wybory? 

Zdaje mi się, że nią Jesteśmy jeszcze ciągle jąk 
ci ludzie śpiący, co potakują na wszystko, nie działają 
sami i przez tę bierność pomagają wrogom. Dzisiaj prze- 
ciwnicy nasi bryzgają ra nas jadem nienawiści, oczer- 
miają i usiłują peniżyć naszych przywódców. A dla- 
czego my nie brenimy swoich? Dlaczego 
nie wspieramy się nawzajem? Dlaczego, za- 
miast skoczyć Go zębów oszczercy, powtarzamy nieraz 
sami: „a muże, a licho tam wie?“ Czy nie zdajecie 
sobie sprawy z tego, że przez to bierne nasze StRAO- 
wisko kręcimy sami bat na własne plecy? 

Nastrój przedwyberczy już znać. Znać chedby po 
tem, że liczba opiekunów chłepa i „największych jego 
obrońców” z każdym dniem rośnie. Sypią się czułe słówka, 
bo przed wyborami umieją nasi wiogewie słodzić pæ- 
mule, na którą chcą brać iych, co się wziąć dadzą. 
Tak wzięli n. p. endecy Mantsryss, człowiaka, który 
miał dobre imię między chłopami, als dal się wziąć na 
pamułę. Przed tą pamułą należy przestrzegać, a pamu- 
larzy tępić! 

Obóz wsteczników, który dziś tak się przymiła 
chłopom, odkrył już swoje cele. Tęskni on za królem, 


„procesu“ nie cofa się nawet przed nniemożliwianiem |za przywróceniem przywilejów, może za przywróceniem 


jedności chłapskiej, 

Wiemy teraz i będziemy pamiętać, że walka, jaką 
nam wydał Stapiński, nie jest walką o dobro ludu, ani 
o sprawę ludową. Wiemy, że w niej chodzi tylko 
o „pana dobrodziejaszka”, o samego Stapińskiego. 

Wszyscy, którym chodzi naprawdę o sprawę ludo- 
wą, mechże teraz przejrzą, niech wiedzą, czem jest Sta- 
piński i jakie są powody jego rzucania się na Piastow- 
ców. Gdy się nad tem zastamowią, to tem silaiej pra- 
cować będą nad rozszerzaniśm naszego stroanictwa 
i utrwalaniem naszej organizacji. 

Ruch ludowy to nie osoby. Walka, jaką dziś lud 
prowadzi, to nie walsa o zaspokojenie ambicji jednostek. 
Ruch ludowy to wielka rzecz, przy której ansoicje 
jednostek są niczem. J. Przybycień. 


«ospedarstwo 29 morgów, w tem 2 morgi łąki: 
i mórg lasu opałowego, zabudowania mieszkalne i gospo- 
darskie, z inwentarzem żywym i martwym, 2 maszyny z pod. 
kladkami do wyrobu dachówki, 2 km od miasta Bębicy i stacji. 
Cena umiarkowana. Zgłoszenia Piotr Kędzor, Błyszczówka, 
p. Grabiny. 142 


Herzystue kupro na Górnym Śląsku, przyznanym 
Polsce de nabycia gospodarstwa od 10 do 2.089 morgów, | 
Ł inwentarzem martwym i żywym, gospody, hotele, rzeźnie, | 
kamienice. Wiadomość: Zięba Katowice. ulica Gustaw 
Freitag 8 > 157 


pańszczyzny? Obóz klerykslny poruszą już nawet Świę- 
tości, by wystąpić przeciw chłopom. 

Jedyną odpowiedzią byłoby stworzenie z wszyst: 
kich chłopów jednego wielkiego stron- 
nictwa Tyto gdy pójdziemy razem, zdołamy odeprzeć 
zakusy pamularzy i zakusy wsteczników na prawa, któ- 
reśmy w Polsce odrodzonej zdebyli. 

Błagam wszystkich Braci, którzy cho- 
dzą jeszcze po omacku i trzymają się drobnych 
grupek partyjnych, istniejących tylko dla zaspo- 
kojenia ambicji kilku przywódców, ażeby się połą- 
czyli razem z największem stronnictwem 
ludowem w Polsce, ze stronnictwem Pia- 
stowem! 

Bracia kochani! Na niebie naszem unosi się ciężka, 
czarna cnmara i zwolna nas zaczyna przygniatać. Je: 
żeli nie mamy paść, to musimy zjednoczyć się pod jed- 
uym sztandarem, który trzyma w ręku prezes Wites 
i musimy iść karuie, jak jeden mąż, by pray tej wiel- 
kiej wojBie, jaką były I będą wybory, wygrać. 

Lud dzistaj rezbity jest na kilka armij i na kilku 
kłócących się przywóśców. Zwycięstwo pewne 
będzie wtedy, gdy armia stanie się jedną, 
gdy będzie słuchać jednej komendy. * 

J. Kunigowicz ze Strzeszyna w Goulickiem 
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g Mis p laków, a służących Prusakom. Usiłają więc narzucić 

Kaná etalica przemysłu, Polsce oddanych sobie urzędników do władz wojewódz- 

© kich, byle nie dopuścić z Polski wykwalifkowanych sił 

W ostatnich tygedn'ach coraz więcej nabiera urzędniczych, usiłują wprowadzić do urzędowania 

aktualności myśl zcentralizowania czyli skupienia|język niemiecki, wprowadzić w administrację chaos, by 

w Krakowie życia przemysłowego Polski |móc udowadniać światu, żeśmy do guspodarzenia Górnym 

Przemrsłowcy zagłębia dąbrowskiego i województwa | Sląskiem nie dorośli, a przy pomocy oddanych sobie 

ląsziegu żywią zamiar przeniesienia, wzg!ędnie założe- | urzędników opan wać przemysł, handel i cały ruch go- 
“sia, swych biur centralnych w Kiakowie. Przeprowe- |spodarczy i polityczny. 


zenio tej myśli napotyka jedaak na‘ tradneści ze Niebezpieczeństwo jest duże. Rząd polski musi 
względu ma wielki brak pomieszkań w Krakewie i niə- | bacania śledzić całą tę robotę i należycie się jej prze 
ire dyrekcje przemysłowe postanowiły jaż z wiosną | ciwstawić. Dr Ś. J. 


nzpocząć budowe ETD badynków. 
Sprawa ta jest nietylko bardzo ważną dla stolicy a = 
a'opolski, lecz także dla wszystkich mieszkańców, Listy vy Panji. 
wiaszcza rolników tej dzielnicy. W nied'ugim czasie a > A 
siworzy rząd polski wielką giełdę towarową Engestofte w Danji, 19 grudnia. 
w Krakowie, a przedewszystkiem dla handlu towa- Kochani Bracia Czytelnicy! Czytam nieraz w 
rami żelaznemi, drzewnemi i tekstylnemi. istniejąca | „Piaście" narzekania na niesprawiedliwy wymiar podat- 
giełda dle płodów rolniczych będzie częścią składową |ków. Widzę więc, ża Was ta rzece boli i dlatego pna- 
j nowej iastytucji. piszę Wam, jak tu w Danji szacują, ile kto ma 
O ile dowiadujemy się, otwarcie tej giełdy nastspijpłacić podatku. 
już w bieżącym miesiącu styczniu, a sprawą tą zajmują W Danii każdy obywatel gminy dostaje cyrkularz, 
się nadzwyczaj gorliwie i energicznie wszystkie warstwy |w którym muasi dokładnie napisać, ile ma z czegv do 
przemysłowe; jedynie rolnicy, producenci i Żywiciele|chodn, a więc ile ma pieniędzy w kasie czy w banku, 
przemysłu z jednej strony, a najważniejsi konsumenci jile dochodu z akceyj, ile z handla, ile z gospodarstwa. 
tegoż samego przemysłu z drugiej strony, bardzo malo! Robotnicy muszą także wypisać ile rocznie zarabiają, 
a nawet z wielką obojętuością odnoszą się do sprawy | Wypełniony cytkulsrz odsyła sią do sekretarza gminy, 
organizacji giełdy i biernością swą pozwalają na to,| W każdej gminie jest wybrana komisja, 
że ten ważay posterunes w Krakowie opanuje jednajktóra sprawdza dochód każdegoobywatela 
tylko strona, a nawet ludzie obey i dyktować będą re!-; mieszkającego w danej gminie dłużej, niż trzy miesiące, 
nikom ceny ich produktów, biorąc ich w niewolę eko-|a więc gospodarza, robetnika, przemysłowca czy ręko- 
Łomiczną. dziełnika Komisja ta sgisuje, ile gospodarz ziemi ma 
Jeśliby to się stało, rolnicy przypiszą sobie sami |cbsianej zbożem i jakiej, ile 1 czem zasadzonej, ile in- 
winę i jedynie tylko sobie zawdzięczać będą przyszłe |wentarza, drobiu i t. d. Podatek nie omija nawet siug 
irudności, straty i przyczyny niezadowolenia. i dzieci po skończeniu lat szkolnych. Każdy musi płacić 
= wedle swojej pensji. Kemisja ta, oszacowawszy stan do: 
chodów danego obywatela, wyznacza podatek. 


4 i Zdaje mi się, że byłoby dobrze, ażeby i w Polsce 

Z Górnego Slaska. stworzono takie komisje po wsiach i by une szacowały. 
; A "BSA ile kto ma dochodu i wyznaczały podatek. Tradno bo- 
Niepokojące R PSRP - wiem wymagać, by komisja, siedząca w mieście, i nie 
Mysłowice, w styczniu. znajaca stosunków we wsi, nie wiedząca, ile zarabia 


Stosunki w bezpańskim jeszcze dziś okręgu prze” | gospodarz lub robotnik, mogła podatek sprawiedliwie 
mysłowym województwa śląskiego są do pewnego stopnia | rozleżyć. 
Riepckojące. Wymiar podatku powinien być wyznaczony nie 

O ile rolmik i robotnik żywi jeszcze w sercu|podług ilości ziemi, «le podług jej wydajności i docho- 
zdrowi myśl narodową i rozum, o tyle warstwy, wo-|dów, jakie przynosi, Gospodarstwo, nawet 20-morgowe, 
dzące prym, półinteligeneja górnośląska,|o ile jest przy większem mieście, przynosi przecie grnbo 
krzewi zaciekły seperatyzżm, nprawia swego | więcej, aniżeli takiesamo gospodarstwo, oddalone o cztery 
rodzaja moralny terror pod hasłem: „Górny Śląsk dla! mile od miasta. 
Górnoślązaków", a równocześnie szerzy nieufność do Przedewszystkiem jednak chłopi polscy powinni 
wiadz polskich i do całego narodu polskiego. Za pie-| pamiętać o jednem, mianowicie, że siłę może im 
niądze niemieckie przygotownje się nawet ruch prze-|dać tylko zwarta organizacja. Powinni się 
ciwpaństwowy, obiiczony na chwilę, gdy będą | więc wszyscy organizować podł sztandarem Wi 
ustępować władze koalicyjne. Prasa robotnicza, tak na-|tosa, przy wyborach jednomyślnie głosować na listą 
rodowa, jak socjalistyczna, zwalcza ten ruch bardzo; Piastowców, a raz skończyć z rozbijaniem wsi na kilka 
s.lnie, jednak r enegactwo szerzy się pod wpły-|partyjek. Jeśliście są rezbici i jeden nienawidzi drugiego, 
wem różnych Czechów, Niemców, żydów i dawnych re-|że ten ludowiec, dragi stapińszczyk, trzeci katolicko-lu- 
tegatów ku wielkiej neiesze Niemców. dowy, to niema mowy o poprawie stosunków, bo na tem 

Widać coraz wyraźniej, że Niemcy za wszelką) dobrze wychodzą tylko wrogowie chłopa, kt tórzy korzy: 
cenę chcą utrzymać na Górnym Sląsku niem-' stają z tego, iż chłopi się żrą nawzajem i rozpraszają 
czyznę. Dążą oni do opanowania w województwie: siłę, *aką maia. Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich. 
Śląskiem wladzy pyzy pomocv elementów. udających Po? Jan Walczak, 


SL: 
talia nad Wilia- w życiu żołnierza Polaka bedzie hasio przodków: Bóg 


i Ojczyzna! 
Ks. Zemanek 
kapełan kowieńskiago pułku strzelców 
Litewsko-białoruskiej dywizji, 


Gwiazdka Żołnierza polskiego na kresach. 


Nawa Wiiejka, 28 grudnia, 

W dniu wigilijnym najwięcej myśli ciśnie się ka-; 4 A , 
żdemu do głowy: co słychać z ukochanymi, zwłaszcza 3 ESA 
gdy los czy przygoda lub powinność oddaliła ich z pod 0 oszczędności w UPZĘGZE? 
strzechy domu rodzinnego w dalekie, nieznane kraje. Na posiedzeniu Sejmu dnia 14 grudnia 1921 wutós 

Niejednej matce w tym dniu radosnym może łza |pos Pluta i tow. z Klubu P. S. L. następnjącą iuter- 
stanie w oczach na tę trwożliwą myśl: jaką tam wilię | pelację do miaistra skarbu w sprawie nie stosowania 
ma mój syu. oszczędności we wszystkich niemal urzędach. 

A właśnie zdaleka od swych najbliższych i uko- „Pomimo zapowiedzianych przez ministra skar- 
chanych braci, sióstr, ojca i matki niejeden Żołnierzyk |bu oszczędności, na żadnem polu nie można się dopa- 
od Lwowa, Krakowa, Żywca, Wadowic, aż het z pod jtrzeć odpowiednich zarządzeń. W czasach 'norimaluycu 
grzbietów Tatr, spędzał święta Bożego Narodzenia tu, | przedwojennych, nigdy się nie widziało, by oficerowie 
nad modremi falami Wilji i Niemna, wśród borów i ła-|nawet wyżsi, *lnb urzędnicy administracyjni mieii de 
sów litewskich, swego rozporządzenia konie, powozy lub semojazdy, ab 

A jakżeż twój syn, ojcze, spędzał tę świętą wilją? i bowiem względy oszczędnościowe sprzeciwiały się temu. 
Dla pociechy muszę powiedzieć, że tutejszy lud polski, | Dzisiaj gdziekolwiek wojsko jest stacjonowane, na każdym 
który tak tęskni do połączenia się z Ojczyzną, z Pol-|kroku sputyka się oficerów, jeżdżątych rządowemi koń- 
ska, umiał uszanować bohaterskich żołnierzy. mi i powozami. To samo jest i w administracji: od nie- 

Ot, weźmy wilję kowieńskiego pułku; jakaż ona |dawna starostowie, a nawet laspektorzy szkolni, otrzy: 
pyła — czy chłodna i głodna; jak się to zwykle Śpiewa |mali do dyspozycji powozy i konie, których niejedno 
o żoinierzu tułaczu? kretnie, tak wojsko, jąk i urzędnicy, używają w celach 

Przeciwnie, — Parafjanie miasta Nowej Wilejki, | osobistych i familijnych. 
gdzie teraz stoimy, zebrali aż ćwierć miljona na gwiazd- Dzisiaj, kiedy państwo jest w krytycznem poło: 
kę dla żołnierzy. Taka ofiarność możliwa jest tylko na|żenin tinansowem, kiady rząd zamierza ściągnąć daninę, 
kresach —— bo sami przyznacie, że u nas, to każdy j|na którą nie w jednym wypadzu grosz wdowi będzie 
chce tylko korzystać z żołnierza, a nie wspomagać. Do eitan podpisani na taką rozrzutność zgodzić się nie 
też w dniu wigilijnym koszary zmieniły się dó niepo | mogą i wobec tege zapytują: czy p. ministrowi wiadomo 
znania. o podobnych wydatkach? czy p. minister nie byłby 

W miejseu zimnych jak lód koszar — rzeklibyście, |skłonny w krótkiej drodze wydać zarządzenie zlikwi: 
że powstał piękny, słeneczny pałac. Mieszkania żołniee |dowania wymienionych wydatków". 
rzy, przybrane zielenią i ozdobami, przeobraziły się, 
jakby różdżką czarodziejską tknięte, w przecudowne, 
światłem, ciepłem i radością promieniejące, czarowne x 
komnaty jakiejś zaklętej królewny. leszcze E Kasy chorycn. 

Wśród takiego przepiękBego — jakby z bajki j 
wyjętego otoczenia, odbyła się nroczystość gwiazdkowa. Wbrew wyraźnemu rozporządzeniu ministra pracy 
Rozpoczęła się ona poświęceniem opłatka i przemówia-|i opieki społecznej, któreśmy swego czasu przytoczyli 
niem serdecznem kapelana pułku. oraz dowódcy pułku, |w „Piaście*, rozporządzeniu, stwierdzającemu, że usta: 
obu synów ziemi Krakowskiej, wa o Kasach chorych na terenie Małopolski, 

Następnie, wśród braterskich pocałunków, trady- |odnośaie do robetników i pracowników rolnych i służby 
cyjny opłatkiem łamali się żołnierze i oficerowie, bez| domowej wiejskiej, nie wchodzi w życie aż do 
różnicy szarży. z dalszego zarządzenia, pomimo, że tego dalszego 

Przy suto zastawionych stołach rozpoczęła się| zarządzenia, zmieniającego poprzednie rozporządzenie, 
uczta wilijna. Nasze krakowskie Staszki, Antki, Wojtki|nie było, powiatowe Kasy cherych nakładają na gospo- 
i Bartki z Podhala, energicznie i z wojskowym apetytem | darzy i na służbę onfały i ściagają je, grożąc w razie 
zjadali ze stołów i półmisków wilijne przysmaki, Śmie | oporu. licytacją. Jest to stan, któiego tolerować niepo- 
jąc się, żartując i wzajemnie pokpiwając. Gdy do tego | dobna. Zarządzenia rządu muszą być szanowane przez 
zaczęto rozdzielać podarunki, zwłaszcza tak pociągające | podwładne organa, bo inaczej niema mowy o porządkn 


nn 


papierosy, rozradowały się naprawdę serca naszych |w państwie. Należy się więc obecnie domagać pociągnię: 
chłopców. cia do odpowiedzieluości- kierowników tych wszystkich 
Po skończeniu obiadu, wśród ogólnej wesołości |Kas chorych, które nakładają i ściągają opłaty. do ja- 
śpiewali żołnierze kolędy i pastorałki aż do późnej nocy. |kich uie mają prawa, a nie mają go na podstawie wy- 
Koło północy wszyscy ne odgłos trąbki zerwali |rażnego rozporządzenia ministra, k'óremu podlegają. 
się, aby z orkiestrą pułkową na czele poinaszerować na W sprawie tej nowej bviączki wiejskiej wniósł 
„Pasterkę*, celebrowaną przez księdza kapelana. posek Sobek imieniem Klubu posłów P, S. L. na posie- 
A gdy tak od serca z piersi żołnierskich pod skle- | dzeniu Sejmn dnia 16 grudnia z. r. interpelacje do mi- 
pieniami niebotycznej świątyni popłynął śpiew „Wśród |nisira pracy i opieki społecznej, w której, stwierdziwszy 
nocnej ciszy“, widać było, że żołnierz polski mamie ko-| rozporządzenie z duia 11 lipca 1921, odraczające termin 
chać i kocha „.Teznsa maleńkiego$ i że nadal basłen | pociągania do obowiazkowego ubezpieczenia robotników 
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i pracowników rolnych i słażby domowej wiejskiej aż 
do dalszego zarządzenia, tak dalej pisze: 

„Powiatowa Kasa chorych w Łańcucie, nie stosując 
się do rozporządzenia, zarządziła po wsiach spis gospodarstw, 
utrzymujących służbę domową i wysłała nakazy płatnicze, 
pociągając tak gospodarzy, jak i służbę do stosunkowo wy- 
gokłch opłat na rzecz Kasy chorych w Łańcucie. Ludność 
wiejska, tak gospodarze, jak i służba, nie widzą w należa- 
niu do Kasy ehorych żadnych korzyści, a nałożeniem opiat 
czują się dotknięci. Podpisani zapytają tedy p. ministra 
pracy: 1) Czy wiadomo mu, że Kasa chorych w Zańcncie 
(w innych miastach także. Przyp. Red.) nie przestrzega 
rozporządzenia ministra; 2) Czy wiadomo ma, że Kasa ta 
ściąga wbrew rozporządzenia opłaty; 3) Co zamierza przed- 
blęwziąć, aby zmusić Kasę chorych w Łańcucie do zanie- 
thania tych praktyk ?* 

Mamy nadzieję, że p. minister pracy w imię po- 
wagi prawa sprawą tą się zajmie i wyda potrzebne 
zdtządzenia, aby ludność wiejska nie była niepotrzebnie 
maltretowana nakazami opłaty i ściąganiem ich, 


z a 

Interpelacje. 

W sprawie stosunków konsularnych w Brazylji. 
Na posiedzeniu Sejmu dnia 16 grudnia u. r. wnieśli posło- 
wie: Bobek, Dębski, Rataj i invi interpelację do 
ministra spraw zagranicznych w sprawie stosunku placówek 
polskich urzędowych w Brazylji do tamtejszej kulanji pol- 
bkiejj oraz w sprawie pokrzywdzenia tamtejszych Polaków 
przy przesyłce pieniędzy i zakupywaniu pożyczki Odredze- 
nia w konsulacie w Kurytybie, W interpulacji podniesiono, 
łe stosunki wewnętrzne w konsulacie w Kurytybie, na któ- 
rego ezela stoi konsul Głuchowski, podważyły pewazę 
tego urzędu. Przez półtora roku było w Kurytybie całkiem 
nispotrzebaie dwóch konsulów, płatnych według najwyższego 
pazranicznego dodatku. Urzędnicy konsulatu byli z sobą 
połączeni interesami i węzłami pawinowant'vą, Kongal Giu- 
chowski, z dwoma obecnymi Uūrsgasiatun, pozostaje pad 
ciężkim zarzutem prowadzenia interesów kolonizacyjnych, 
wzbronionych urzędnikom. Bojąc się rewełacji o swojej 
działalności, konsul Głuchowski usunął z konsulatu uezci- 
wego urzędnika, jedynego, Który się cieszył pełnem zaufa- 
niom u ludności, p. Nikodema. Zaufania do konsula nie 
może podnieść fakt, że dotychczas państwo nie zwróciło oso- 
bom poszkodowanym przy przesyłce rieniędzy i zapisywaniu 
pożyczki Odrodzenia różnicy kursu marek, a jest rzeczą 
stwierdzoną, że między kursem bankowim a kursem, usta- 
lanyta przez konsulat, była szalona różnica. Interpelanci 
domagają się od ministra urzędowego wyjaśnienia sprawy 
różnicy kursu i zarządzenia zwrotu różnicy poszkodowanym, 
braz przeprowadzenia sanacji w placówkach polskich w Bra- 
tylji, przedewszystkiem w konsulacia w Kurytybie. 

Sprawa internatu Seminarjum nauczycielskiego 
w Rzeszowie. Poseł Jędrzej Plata wutósł do ministra 
ipraw wojskowych interpelację w sprawie niewypłucenia 
pdszkodowania za zniszczony przez wojsko polskie dom in- 
lernacki seminarjum nauczycielskiego w Rasszowie, Dom 
wn zajęło wojsko z Końcemę czerwca 1919 r. i używało go 
na szpital do końca marca 192! r. Zniszczenie było takie, 
ie konieczną była restauracja. Komisja, w skład której 
wchodzili delegaci wojskowości, uznała konieczność restau- 
racji, do której wojskowość się zobowiązała, Po kilka mie- 
uącach wojskowość oświadczyła, że gotowa jest wypłacić 


odszkodowanie. Na rachunek wypłacić sią mającego odszko: 
dowania dyrakcja seminarjum i zarząd buray przeprowadziły 
restaurację, a tymczasem wojsko odszkodowania nie pizy« 
słało, przedsiębiorcy zaś grożą zarządowi bursy skargą saqe 
dową. Interpelant domaga się wypłacenia odszkodowaniu. 

Trutka na myszy w Frzewoerskiem. Na posiedzenia 
| Sejmu dnia 16 grudnia u r. wniósł poseł Jan Pienią 
żek interpelację w następującej sprawie: W listopadzie 
z. r. starosta przeworski zawiadomił wójtów, że przyszła do 
powiatu trutka na myszy za 1,800.000 Mk i zażądał, by 
wójeia ją zabrali i rozsprzedali między włościan. Wójcia 
oświadczyli, że trutki nie zamawiali i że jej nie wezmą, 
tembardziej, że czas do tracia myszy minął, bo spadł Śnieg 
i ziemia zamarzła, ponadto zaś faktem jest, 48 gospodarze 
w tych gminach, gdzie były myszy, sami się we września 
w trutkę zaopatrzyli, co ieh kosztowało około 590.000 Mk, 
Interpelant domaga się od ministrów spraw wewnętrznych 
i rolnictwa zarządzenia, by starosta w Przewersku nia 
zmuszał lmdńości do kapowania rzeczy, której ona nie po 
trzekuje. 


Kto jest szkodnikiem naszych 
lasów? 


Każde gospodarstwo, każdy teren ludzkiej pracy 
ma swoich wrogów i szkodników, z którymi trzeba stala 
prowadzić walkę. I lasy nasze, to przyrodzone, a tak 
wydatne źródło bogactwa narodowego, mają swcich za: 
ciętych wrogów, mają pasożytów i szkodników, których 
tępienie jest obowiązkiem obywatelskim. 

Najpospolitszym pasożytem lasowym, i nietylk 
łasowym, jest dostatecznie nam wszystkim znana postać 
bardzo łatwa do poznania: długi chałat, jarmutka na 
głowie, pejsy przy uszach, nos krogulczy. Tego to tała. 
tajstwa napuszczał do naszych lasów rząd wiedeński, 
oddając mu na wyrąb za bardzo niską zapłatą aajpięk= 
niejsze nasze drzewostany. Dość wspomnieć, ża w tae 
kich Jaślanach, w powiecie mieleckim, żydzi zaku- 
pili 7.000 morgów lasu po 30 koron za metr kubiczny, 
w roku 1916. Za drzewo to pobierają dziś pu 3000 Mkp. 
za metr. Zeby je dostać, trzeba jechać nie do lasu, ale 
naprzód do „pana dyrektora* z „paragrafami“ koło 
uszu i złożyć mu daninę gdakającą albo piejącą, 
względnie inną. 

Kiedy Polska, po odzyskaniu niepodległego bytu, 
odzyskała te piękne i bogate lasy, dobrzy synowie oj- 
czyzny, między nimi posłowie Piastowscy, wzięli się do 
usuwania tych pasożytów z naszych lasów. Sprowadzono 
kilkakrotnie komisję, celem zbadania drzewostanu w Ja- 
ślanach. Ale w myśl przysłowia, że „kruk krakowi oka 
nie wykołe*, żydki w Jaślanach trzymają się, bo pierw: 
ee ich obrońcą był poseł Krempa, za któ: 
rym oczywiście stoją St:piński i Patek. 

Stapińszczycy w akcji posłów Pias owych widzieli 
gaszefciarstwo, choć wszystkim wiadomo, że dążenie do 
oswobodzenia naszych lasów z żydostwa jest chyba za- 
sługą, a nie winą posłów Piastowych. Występują oni 
jednak przeciw Piastowcom, bo to leży w in- 
teresie żydów. Dowód: sten wisko p. posła Krempy 
wobec żydów w Jaślanach; stanowisko posła Stapiń- 
skiego wobec żydów z Grybowa, o których p. Stapiński 
zrobił awanturę w Sejmie i w prai dlatego, że wyrąb 
lasu dostali nie żydzi, ale.. chłopska spółka. Fr. Buch. 
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b zydąania Giami 7 | AT 
Razdazania złami ŻałMerzom, 

W wykonaniu art. 9 ustawy z dnia 17 grudnia 
1920 r. „O nadaniu ziemi żołnierzom W. P.*, minister- 
stwo spraw wojskowych przystąpiło do ustalenia list 
kandydatów do nadziału na r. 1922. 

Wobec powyższego Wydzixł osad żołnierskich po- 
taje do wiadomości zainteresowanym: 

Że ze wzgledu na tradne waranki finansowe pań- 
stwa nemoc rządowa na zagoszodarowanie sia w roku j 
1922 bedzie mogła być udzielaną prawie wylącznia tylko | 
wyjątkowo wybitnie zasłużonym żołnierzom, a więc 
w pierwszym rzędzie kawalerom „Virtuti Militari“ oraz 
tołaierzom rannym w wojsku polskiem i dekorowanym 
„Krzyżem Walecznych“. 

Pozostali kandydaci muszą wykazać się: 

1) zaświadczeniem zwierzchności gminnej, że po- 
siadają przynajmniej jednego konia, wóz, bronę, pług 
praz środki na przeżywienie przez pierwsze miesiące; 

2) podpisanem własnoręcznie zobowiązaniem, że 
w razie przyznania im działki zobowiązują się wyjechać 
z powyższym inwentdrzem do wyznaczonego im powiatu 
przed 1 kwietnia, celem dokenania zasiewów wiosennych; 

3) zaświadczeniem, że są rolnikami; pożądanem 
jest podanie, czy kandydat jest żonaty oraz wiele ma 
lat. (Przy równych kwalifikacjach bowiem z tytułu za- 
sługi bojowej kandydaci żonaci mają pierw- 
szeńństwo przed kawalerami). 

Zaświadczenia, pod punkt. 1, 31 3 zawarte, na- 
ieży niezwłocznie przesłać pod adresem referatu 
osad żołnierskich tego dowództwa okręgu korpusowego, | 
na terenie którego zamieszknje dany kandydat (n. p. 
adres dowództwa okręgu korpusowego Lublin albo Kra- 
ków, albo Grudziądz i t. d, Referat osad żołnierskich), 
k podaniem, czy kandydat wypełniał już kartę rejestra- 
cyjną, dotyczącą madziału ziemi i w jakim oddziale; 
w razie, jeśli otrzymał świadectwo kwalifikacyjne, na- 
leży załączyć jego odpis. 

Pozatem należy załączyć szczegółowy adres miejsca 
tamieszkania petenta. 

Wskazanem jest, by zasłażeni żołnierze (przede- 
wszystkiem dekorowani, ranni w wojsku polskiem), łą- 
czyli się w grupki, liczące po kilkunastu kandydatów, 
telem ewentualnego nadziała w jednych okolicach oraz 
wysłania przed wyjazdem pełnomocnika celem obejrze- 
hia otrzymywanej ziemi. 

O powstaniń podobnych grup należy niezwłocznie 

wiadońmić Referat osad żołnierskich przy Dowództwie 


reg kołjusowógć, -na tórenie którego kandydaci 
Famiegzietją, 
Nadmienia się, że Administracja „Piasta“ ma je- 


szczę na skłddzie książeczką „Ziemia dla żołnierzy”, 
ktora wysyła na żądania za zaliczką, Książeczka ta 
kosztuje 50 Mkp. W niej omówione są najdokładniej 
przepisy, rozporządzenia i ustawy, odnoszące się do 
Bpraw osadnictwa żołnierskiego. 


Umieważnia się skradzione metrykę i zaświadczenie 
domobilizacyjnie na nazwisko Klemens Biiko, ur. 1898 r, 
Zawoja, p. Myślenice, z 3 p. strzelców podhal. 2 Baon. 1359! 


Z5-MoO0rgowe gospodarstwo z żywym i martwym 
imwentarzem jest na sprzedaż w Ogrodach, pow. Leszno. 
Zgłoszenia: Anna Nowak, Ogrody, p. Święcichowa, powiat 
Leszno, Poznańskie., 153 1 2 


W sprawie wyjazdu na rego da Era 


Zasiągnąwszy w tej tak ważnej dziś sprawie im 
formacji w państwowem Bierze pośrednictwa pracy 
w Krakowie, ul. Zamkowa l. 30, postaram się podzielić 
zasiągniętemi wiadomościami z czytelnikami „Piasta“. 

W najbliższych dniach ma być przeniesiony 
z Częstochowy Oddział rolny urzeł"j''a 
tam Misji francuskiej do Krakowu. 

Oddział ten ma się zająć odsyłaniem transportów 
robotaików rolnych do Francji na roboty, za pośredni- 
ctyem Urzędów pośreduictwa pracy, przedewszystkiem 
zaś za pośrednictwem krakowskiego Urzędu pośredni- 
ctwa pracy. Zakres jego pełnomocnictw ma obejmować 
całą Małopoiskę. Oddział ten, skoro tylko zainstałuja sią 
w Krakowie, wyda pouczenia dfa mających vchuiż..- 
roboty wyemigrować i zajmie się wysyłką transpoł wow, 
Ci, którzy do transportu zostaną przyjęci, wysłani będą 
na koszt Misji francuskiej. Nie potrzebują sią 
także starać o paszporty, tem więcej, że o paszport 
taki i bardzo tradno i kosztuje duże sumy. Aby być 
przyjętym do takiego transportu, trzeba wykazać się 
poświadczeniem z gminy od wójta, że się jest rolnikiem, 
a nadto trzeba mieć poświadczenie z Powiatowej 
mendy Uzupełnień, że się nie należy do roczników po- 
pisowych. Jeżeli się będzie miało te dokumenta, to wy- 
jazd będzia wolny i Misja odeśle należących do trans- 
portu na własuy koszt. 

Zaznaczam tu, że urzędy pośrednictwa pracy, znaj- 
dujące się po większych miastach w Małopolsce, nie 
mają prawa wysyłać rosotników do Francji, one mogą 
tylko mdzielić zniżki biletu kolejowego na podróż do 
Krakowa. 

Po przyjeździe Oddziała rolnego Misji francuskiej 
do Krakowa, postaramy sę 0 bliższe informacje i za- 
mieścimy je w naszem piśmie. IŚtuby jednak był nie- 
cierpliwy. to może po informacje dokładniejsze zwracać 
się do państwowego Urzęda pośrednictwa pracy w Kra- 
kowie, ul. Zamkowa 1. 30. Błanisiaw Kulpa. 


Ważne dla wszystkich. 


Po długim okresie wojny nadszedł narezzcie czas, 
dający możność pokojowej pracy Na zniszczonych war- 
sztatatach musimy wszyscy zakasać rękawy, bo w na- 
szych rękach jest dobrobyt nasz i rozwój na przyszłość. 
Musimy sobie tę przyszlość własną pracą wykuć sami, 

Lud wiejski, który stanowi większość narodu, musi 
wziąć czynny udział w tej pracy. By zaś mógł praco: 
wać skutecznie,, musi się przedewszystkiem starać o pa d- 
niesienie się umysłowe, o podniesienie po 
zjomu oświaty. Oświata jest bowiem tą latarnią, 
która oświetla drogę naprzód wśród ciemności obecnego 
zamętu. 

Gdzie jednak nabyć można tej oświaty? — za 
pyta niejeden. 

Zwróćcie się, Bracia, do czytania książek. 
Czytajcie dobre gazety, czytajcie jednak i książki, bo to 
jest jedyna droga do tego, byśmy stanęli na równi z in- 
nemi narodami Enropy. 

Zapytacie może: „Skąd czerpać te książki? Przecie 
knpić niema ich za ca, a pożyczyć niema gdzie*, 


Otóż jest i na to rada. Istnieje w Kraxowie Aka- 
demickie Koło Tow. Szkoły Ludowej. Celem jego jest 
szerzenie oświaty na wsi. W łonie Koła jest sekcja, 
zajmująca się specjalnie zakładaniem czytelni 
po wsiach. Sekcja ta czytelniano-odczytowa postara 
Się natychmiast o założenie czytelni, jeśli tylko otrzyma 
z gminy pismo od ludzi, chcących sią tem zająć, zawie- 
Tające to życzenie, Sekcja ta udziela też chętnie wszel- 
kich w tym kierunku informacji. 

Listy adresować należy: Akademickie Koło 
T. S. L. Sekcja czytelniano odczytowa, Kraków, Dom 

akademicki, 

Mam nadzieję, że wszyscy, którzy naprawdę myślą 
o stworzenia lepszej przyszłości, zajmą się tą sprawą 


i że czytelnie wiejskie zaczną na nowo jedna po dra-|b 


giej powstawać. Władysław. Dzięgiel, 


Sprawy polskie. 


W krajach zachodnich prasa zarzuca ciągle Polsce 
„chęci wojownicze. Może tym legendom o naszej wojo- 
wniczości położy nareszcie koniec 


oświadczenie Naczelnika państwa, 


złożone w dnia Nowego Roku w odpowiedzi na życzenia 
korpusu dyplomatycznego. Naczelnik Piłsudski w prze- 
mówieniu swem zaznaczył wyraźnie, że naród polski 
jest świadom konieczności powszechnego pokoju i pra- 
gnie poświęcić wszystkie siły w celu ustalenia i utrwa- 
lenia ładu, porządku i dobrobytu. 

Pełnemu rozwojowi naszych sił przeszkadza jednak 
ciągle niezałatwienie przez koalicję spraw, dotyczących 
naszych granic. Dopóki nie mamy granic, ostatecznie 
ustalonych, dopóty mamy poniekąd związane ręce. Jeśli 
więc koalicja chce, byśmy rzeczywiście w pokojowej 
pracy się zaznaczyli, to powinna nam przestać prze- 
szkadzać., 


Górny Siąsk 


którego przyłączenia do Polski spodziewaliśmy się w tych 
dniach, pozostanie jeszcze przez blisko dwa miesiące 
bezpańskim. Granica między polskim a niemieckim Gór- 
nym Śląskiem została jnż przez komisję wytyczona i to 
w wielu wypadkach na naszą niekorzyść. Przechodzi 
ona czasem w odległości kilku kroków od linji tramwa- 
jewych, rozdziela jedne kopalnie. Te sprawy muszą być 
naprawione, bo życie gospodarcze tego nie zniesie. Je 
śliby więc ə granicę chodziło, to właściwie i ona 
nie jest jeszcze gotowa. Na dobitek Liga Narodów po- 
stanowiła, że Polska może przejąć przyznaną jej część 
Górnego Śląska dopiero po zawarciu z Niemcami umowy 
gospodarczej, Umowa taka nie jest 1zeczą łatwą d0 
ustalenia i prace nad nią potrwają zapewne do końca 
lutego. Przejścia więc Śląska do Polski należy oczeki- 
wać dopiero prawdopodobnie w pierwszych dniach 
marca. 
W niedzielę dnia 8 b. m. odbyły się 


w Wileńszczyźnia wybory 
„ło Sejmu, który ma zadecydować o przyszłości tej 
ziei. Przebieg wyborów był imponujący. Wzięła w nich 
udziw olbrzymia ilość wyborców. Głosowali na listy 
polskie także Litwini, oraz znaczna cześć Biało- 
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rusinów, choć Białorusini mieli swoją listę, Żydzi 
ogłosili, że udziała w wyborach brać nie kędą i swoica 
list nie wystawili. Jednak znaczna ich część głosowała 
na listy polskie W chwili, gdy to piszemy (wtorek), 
niema jeszcze dokładnych wiadomości o wyniku wybo- 
rów. Zdaje się, że 40 procent mandatów zdobyli naro- 
dowi demokraci, którzy tam rozwioęli niesłychaną robotę 
i nie szczędzili kosztów, aby swoieh kandydatów prze- 
forsować. Udało im się to tylko wysamym Wilnie, na 
wsiach natomiast zwycięstwo odniosły stronnictwa 
demokratyczne. Wystawiły tam kandydatów tak zwana 
Rady ludowe, stworzone przez Straż kresową, grupa 
pod nazwą „Odrodzenie* i nasze stronnictwo ludowe. 
ALWE się żai myśmy kilka mandatów zdo- 
yli. 

Sejm wileński zbierze się zapewne z końcem te:o 
miesiąca. Będzie miał zadanie bardzo trudne. Cała lud- 
ność Wileńszczyzny pragnie niewątpliwie należeć do 
Polski, są jednak bardzo poważne względy, które na: 
kazują, 


aby Wileńszczyzna pozostała odrębnym twarem 
państwowym, 

któryby doprowadził do współdziałania z Litwą kowień: 
ską, gdzie żywioł polski jest wcale liczny. Federacji 
Wilefńiszczyzny z Kowieńszczyzną, a następnie z Polską 
pragną państwa koalicji. Rozumiemy to ich pragnienie, 
ale mielibyśmy prawo wymagać, aby koalicja nietylko 
nas pchała do federacji, ale wywarła także odpowiedni 
nacisk na Kowieńszczyzne, która wobec wszel- 
kich propozycji Polski zachowuje się odmownie, bo jest 
pod wpływem niemieckim. Kiepskie położenie finansowe 
Niemiec i spadek kursa marki niemieckiej ostudził juź 
niemieckie zapały Litwinów i podobno dzisiaj mastrój 
w Kowieńszczyźnie jest Polakom przychylniejszy, Byłoby 
pożądanem, aby na Litwie kowieńskiej zrozumiano, ża 
nie jesteśmy wrogami Litwinów, bo przyszłość Litwy 
jest jednak w związku z Polską. 


Swiat zaczyna liczyć się z Polską. 

Jakkolwiek na każdym kroku mamy trudności 
wielkie, to jednak widać już w naszej polityce zazra- 
nicznej pewne dodatnie strony. Rząd francuski zawar 
z rządem polskim umowę co do wspólnego wy» 
korzystywania bogactw Górnego Sląska, 
Utworzone będzie wielkie towarzystwo akcyjne, do któ- 
rego wejdą kapitaliści francns"y i polscy. Jest to pierw= 
szy tego rodzaju układ Polski z zagranicą. Dowodzi on, 
że nareszcie zagranica zaczyna mieć do nas zaufanie, 
Drugim objawem dodatnim jest fakt, że Polska 
uznana została już i przez Anglję nawet 
za czynnik, który wraz z wielkiemi mocarstwami 
ma wziąć udział wgospodarczej odbudowie 
Rosji. Za kilka dni rozpoczuą się między Polską 
a Rosją bezpośrednie układy gospodarcze. Bwiadczy to, 
że sami nareszcie wchodzimy powoli w obręb wielkiej 
państwowej pracy. Pomogła nam przy tem Francja, 
która urzędownie oświadczyła, że udział Polski w od: 
budowig Rosji uważa za konieczny i że liczy na bliskić 
w tej sprawie z Polską współpracownietwo. Francuzi zro 
zumieli, że do odbudowy Rosji nie może Świat przystę- 
pować bez udziału Polski, która rozporządza wielką 
ilością ludzi, doskonale znających Rosję i język rosyj: 
ski, która od dawna ma z Rosją stosunki handlowe 


a 


wyrobione, a sama zaczyna już produkować w coraz 
większej mierze artykuły dla Rosji konieczne. 
Wreszcie nie od rzeczy będzie wspomnieć, że Pol- 
eka zaofiaroówała swe pośrednictwa w zatargu pomiię- 
dzy rządem sowietów a Finlandją. Czy do tego po-|międzynarodowe o kapitale 20 miljonów funtów sztar- 
środmictwa pozyjdzie, czy nie, to mniejsza. Sam ten |lingów (około 300 miljardów marek polskich) jako ka- 
fakt jednak świadczy, że Polska zaczyna już odgrywać |pitale zakładowym. Udział w tem towarzystwie mają 
rolę jako wielkia państwo. wziąć Wszystkie państwa, między niemi i Pulska, która; 
Jak z tego wszystkiego widać, powoli przestajemy | wejścia zażądała Francja. Podobno siedzibą tego towa- 
być w Europia czynnikiem, który się lekceważy, a za-|rzystwa ma być Praga, gdzie też ma się odbyć owa, 
czynamy być czynnikiem, z którym się li-|wiełka konferencja. Słychać, że Czesi ogromnie się o to. 
cza. Oby tylko praca nasza w tym kierunku szła dalej į starali i że zdołali przekonać Anglję, iż w wielkżem 


Zapowiedziana na marzec 


międzynarodowa konferencja finansowa 
ma stworzyć niebywałe dotąd w dziejach towarzystwo 


i rozwijała się. 


o a 


Przegląd polityczny. 


Z okazji Nowego Roka przedstawiciele państw 
obcych w stolicach Europy składają zwykle życzenia 
naczelnikowi danego państwa. Utari się zwyczaj, że 
głowy państw na te życzenia odpowiadają politycznem 
przemówieniem. W tym nowym raku tak jak naczelnik 
Piłsudski, tak prezydent Francji i inni naczelnicy 
państw w przemówieniach swoich podkreślili 


konieczność utrwalenia na święcie poksju 


i przywrócenia normalnych stosunków przedwojennych. 
Z tego widać, że cały świat niczego tak nie pragnie 
wzisiaj, jak nawrotu do dawnych czasów, jak możneści 
pracy w atmosferze pokojowej. 

Tem też życzenien: owiana była konferencja Rady 
Najwyższej, która się odbywała w ubiegiym tygodniu 
w Cannes we Francji. Premjerzy wielkich mocarstw 
świata, z wyjątkiem Stanów Zjednoczonych, odbyli na- 
rady, których głównym tematem była 


gospedarcza oadhudewa Eurspy. 


Pian tej odbudowy opracowany został na konfe- 
tencji przemysłowców i finansistów międzynarodowych 
w Paryżu. Lloyd Georga, przedkładając ten plan, z Ba- 
ciskiem podaiósł, że Europa nie wróci do normalnych 
stosunków, dopóki Niemey nie nawiążą ści- 
słych stosunków handlowych z Rosją, 
gdyż tylko w ten sposób Niemcy będą mogły wypłacić 
koalicji kontrybucję, a Rosja zacznie nareszcie praco“ 
wać i rozwijać się, ta Rosja, która jest siedliskiem 
olbrzymiej ilości ludzi i krajem olbrzymich bogactw. 
Rezultat obrad Rady Najwyższej jest ten, że postano- 
wiono w pierwszych dniach marca zwołać konferencję 
finansowo-gospodarczą, w której wezmą udział przedsta- 
wiciele wszystkich państw, nie wyłączając Niemiec, 
Rosji, Anstrji, Węgier i Bałgarji, Zastrzeżono tylko, 
że Niemcy i Rosja muszą się zobowiązać, iż uznają 
wszystkie dłagi, jakie były i będą zaciągnięte, zobo- 
wiążą się odszkodować interesy zagraniczne, zobowiążą 
cię wstrzymać propagandę, skierowaną przeciw syste- 
mom politycznym w innych krajach i zobowiążą się 
szanować umowy handlowe i wszystkie inne. Znaczy 
to, że F 


pośrednio Rada Najwyższa uznała rząd 
sowietów. 
Nie wysnnięto na Radzie Najwyższej żądania, aby 
<owiety uznały własność prywatną. 


dziele odbudowy Rosji i życia gospodarczego w Europie, 
oni powinui grać pierwsze skrzypce. Anglja ich podobeo. 
popiera. Głosy prasy czeskiej, zwracające się coraz 
ostrzej przeciw Francji, potwierdzatyby tylko to przy: 
puszczenie. Trzeba Czechom przyznać, że umieją chodzie 
koło swych interesów. Rząd polski przy pomocy Francji 
zrobił wiele, skoro mocarstwa i Połskę zaprosiły do, 
współpraey w tem wielkiem dzielo. Od nas samych za-. 
leży udowodnić Europie, że pierwsze skrzypce przy oś< 
budowie Rosji musimy grać my, Polacy, jako najbliżsi 
sąsiedzi i najlepiej Rosję znający. 

Drugim ważnym rezultatem obrad w Canues jest 


przedłużenie Niemcom czasu zapłaty kentrybucji, 


którą mieli wypłacić w dniach 15 stycznia i 15 Intego: 
b. r., do jesieni. Źwłoki tej, której początkowa sprze-! 
(giwiała się Francja, udzieliła Niemcom Rada Najwyższa 
pod warunkiem, że Niemcy będą prowadzić lepszą połi-: 
tykę skarbową 1 że oddadzą się w tym względzie pod 
kontrolę komisji koalicyjnej. W każdym razie Niemey 
zyskali przez to bardzo wiele, co się zaraz odbiło na, 
giełdzie, bo marka niemiecką poszła znowu w górę., 
Zdaje się, że strejk kolejowy w Niemczech miał być 
tylko postrachem dla koalicji, bo gdy tylko przyszły: 
wieści, ża Anglja godzi się na zwłokę w sprawie kon- 
trybucji, strejk ten natychmiast się skończył. 
Czesi mają coraz większe 


kłopety ze Sławaczyzną. 


Zamydlili oni Europie oczy tem, że ogłosili, iż na- 
dali Słowacji autocomję. W gruncie rzeczy podzielili, 
oni ten kraj na sześć obwodów, którym dali samorząd,,. 
ałe nie dopuścili nawet do przeprowadzenia wyborów 
do rad gminnych. Skutek jest taki, że słowacka partia 
ludowa, która z początku szła w sejmie czeskim z lu- 
dowcami czeskimi, wystąpiła z partji czeskiej i na. 
zjeździe, odbytym w Zylinie, uchwaliła przejść wobec 
rządu czeskiego do najostrzejszej opozycji, a połączyć, 
się z innemi partjami słowackiemi do i 


walki o pelną autonomję dla Słowaczyzny. 


Znamiennym jest fakt, że ze zjazdu tego wysłano 
telegram co przywódców powstania irlandzkiego. Za8- 
mienne to jest dlatego, że potężna Anglja mnsiała 
z końcem ubiegłego roku dać już nie antonomję, ale 
prawie niepodległość zupełną Irlandiczykom, wątpić więc 
należy, by słabe hądźeobądź Czechy zdołaly wytrzymać, 
napór Słowaków i oprzeć się ich żądaniom. 


Czesi — miocarstwem. 


Czesi prowadzą bardzo energiczną politykę zagtas 
niczua. Stworzyli małą koalicję, zawarli konwencję woj- 
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jkową z Austrją, zawarli układ z Jugosławją, wciągnęli 
lo małej kealicji Rumnaję, tak, że okrążyli całe Węgry, 
ficząc na to, że zmnszą je do wejścia również do małej 
koalicji, Prezydent Masaryk w noworocznem przemó- 
H żę piei ogromne znaczenie małej koalicji dla 
pókoju Europy. Czechom chodzi o to, ażeby stanąwszy 
na czele małej koalicji, reprezentowali potęgę, któraby 
Im dała miejsce w Radzie Najwyższej, a więc miejsce 
wielkiego mocarstwa. Jak dotąd, to im się ta robota 
adaje. Rząd polski powinien brać przykład zZ umiejęt- 
nych zabiegów Czechów, bo wielkomocarstwowe stano- 
wisko Pelsce istotnie się należy. 

W Moskwie odbył się w czasie świąt kongres so- 
vietów. Lenin stwierdził na nim 


bankructwo kelszewizmu 
ı nznał dopuszczenie kapitałów obcych za ratunek dlaj 


W d 


Przedmiotem obrad sprawy organizacyjne. Uprasza się człon: 

ków o przybycie. 

Stanisław Nowak, sekr. Ignacy Padolski, przew. 
W Pilzneńskiem: W sobotę dnia 28 stycznia b. r. 

o godzinis 12 w pełudnie w Zwierniku w domuj gmin- 

nym oraz w niedzielą dnia 28 stycznia b. r. 6 godzi- 

nle 1 go południu w Siedliskach-Bagusz w sali gminnej 

poseł A. Krężel złoży sprawozdanie poselskie. Ludowcy, 

jawcie się jaknajliczniej! 

| 


Fermenty o rządzie p. Ponikouskiego. 


Gabinet p. Ponikowskiego zaczyna  trzeszczeć. 
W chwili, gdy te słowa piszemy, ważą się losy mini- 
stra Skirmunta i ministra Narntowicza. 

Min. Skirmunt przeprowadził na Radzie mini: 


życia gospodarczego Rosji. Trocki tylko wystąpił znowu strów zgodę ne mianowanie drugim delegatem Polski 
v wojowniczą mową przeciw Polsce, ale nie zyskał więk- do Ligi Narodów p. Szebeki, byłego posła polskiego 


BZOŚCI. 

Rosja ma obecnie kłopot z tak zwaną Karelją. 
Jest to kraj nad Białem morzem i nad oceanem Lodo-' 
watym, żamieszkaBy przez Finnów i pokrewny Finnom 
aaród. . 


W Karelji wybuchło przeciw sowietom'powstanie. 


Dowiety zrobiły alarm, że powstanie to wywołał 
rząd finlandzki. Fialandja nie może się wyrzec Finnów, |! 
mieszkających w Karelji, którzy dążą do tego, aby Ka- 
relję włączyć de Finland Na tv Rosja zgodzić się nie 
chce, bo w Karelji je:t jed,ny port, jaki jeszcze Rosja 
ma niezararzający. mianowicie port na Murmaniu. Rząd 


selski zacfiarował Finlandji i Rosji swoje pośrednictwo, 


W tym zatargu. 


Zwycięstwo Irlandczgitów. 


Sejm irlandzki zatwierdził umowę pomiędzy pań- 
stwem irlandzkiem u Angliją. Dotychczasowy prezydent 
republiki irlandzkiej, de Valera, który wtym układzie 
chciał jeszcze pewne zmiany na korzyść Irlandczyków, 
porobić, podał się do dymisji. W ten sposób skończyła 
sie wieki trwająca walka Irlandji o niepodległosć zwy- 
cięstwem Irlandczyków. 


Baczność ludowcy! 


W Rzeszowskiem: W niedzielę, dnia 15 stycznia 
po sumie odbędzie się w Tyczynia wiec, na którym sprawo- 
danie poselskie złoży poseł Jędrzej Pluta. Ludowcy s oko- 
licy, jawcie stę jak najliczniej! i 

W Białosteckiem: W niedzielę, dnia 15 stycznia 
p godz. l-szej w południe odbęłzia się w Łomży: wielki) 
wiec ludowy. Przyjedzie kilku postow P. S. L. Ludowey,' 
jawcie się jak najliczniej! Okr. Sekrciarjat P. S. I. 

W Myślenigk'em: Posied.enie Powiatowej Rady 
ludowej P. S. L. „Piast” odbędzie się dnia 16 stycznia 
192% r. o godz. 10-tej przed południem w sali Redy po- 
wiatowej w Myś'enicach. Zs wegłędn na aktnalne sprawy 
aprasza się o przybycie wszystkich członków tejże Rady. 

Piotr Kula, przew. Adam Michon, .sokr. 
W Dąbrowskiam: W poniedziałek dnia 16 b. m. 
godzinie 1 po południu odbędzie się w Gąbrowie koto 
farnowa zebranie rowiatowej Rady ludowej P. S. L. 


iw Berlinie, dawnego dyplomaty rosyjskiego. Prasa lewi- 
cowa wystąpiła bardzo ostro przeciwko tej nominacji, 
podnosząc, że między p. Szebeką a p. Askenazym, który 
jest pierwszym delegatem Polski do Ligi Narodów, nie 


i może być mowy o współpracy. Naczelnik państwa pe 


raz pierwszy za swoich rządów odmówił podpisu 
na nominację p. Szebeki, wskatek czego p 
Skirmunt podał się do dymisji. 

Przed dymisją stoi obecnie minister robót publi- 
cznych, Narutowicz. Skłania go do tego stanowisko 
ministra skarbu, Michałskiego, który w budżecie 
na rok bieżący skreślił cały dziai, dotyczący odbudowy 
kraju. Min. Narntowicz stanowczo się temu sprze. 
ciwił i oświadczył, że jeśli kradyty na osadnictwa woj- 
skewe i odbudowę reemigrantów nie zostaną w jega 
budżecie utrzymane, to ustąpi. Sprawa odbudowy jest 
zbyt ważną, aby ją lekko traktować nawet przy najda- 
lej idących. oszczędnościach. Należy się więc spodzie- 
wać. że min. Michalski zmieni swoje w tej sprawie sta- 
nowisko i w ten sposób zatarg zostanie zażegnany. 

W chwili gdy to piszemy, gabinet p. Ponikow: 
skiego jest w okresie silnegu fermentu. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygedniawy. Niedziela, 16 stycznia: 
Imienia Jezus; poniedziałek, 16 stycznia: Marcelego; wto- 
rek, 17 stycznia: Anutoniego; środa, 18 stycznia: Piotra; 
czwartek, 19 stycznia; Ferdynanda; piątek, 20 stycznia; Fa. 
bjana; sobota, 21 stycznia: Agnieszki; niedziela, 2% stycz: 
nia: Wincentego. 


Sejm zebrał sią na narady we wtorek dnia 10 b. m, 

Echa zamachu na Naczelnika państwa. We Lwo. 
wie aresztowano w ubiegłym tygodnia trzech Rusinów, któ- 
rzy byli głównymi współuczestnikami zamachu na Naczel: 
nika państwa, wykonanego przez Fedaka. Aresztowany zo- 
stał niejaki Knezabski, który w dnain zamachu przebrał 
się w mundur majora wojsk polskich, ułatwiał Fedakowi 
dostęp na dworzec i do ratnsza, oraz Palij i Kobier- 
ski, którzy kierowali całą akcją zam:chową. Gniazdom 
i kryjówką spiskowców był gmach katedry ruskiej św. Jura. 

Miljonówka, Przy ostatniem ciągnieniu miljonówki 
padła wygrana ua Nr 2426.874 
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W sprawie zwrotu mienia, wywiezienego do Rasji 


Po wybachu wojny, władze rosyjskie, cofając się, wywiozły 
znacznej wartości dobytek państwowy i prywatny. Wywieźli 
mnóstwo inwentarza, narzędzi relniczych, warsztatów rze- 
mieślniczych i t. d. Rząd sowiecki w układzie pokojowym 
ryskim zobowiązał się zwrócić wywieziene miehie, o ile rzad 
polski przedłoży odpowiednie zgłoszenia, poparte oświadcze- 
niami osób poszkodowanych. Termin składania tych oświad- 
czeń mija z dniem 30 stycznia. W ciąga stycznia więc 
wszyscy, czyje mienie rolne lub rzamieślnicze, zastało do 
Rosji wywiezione, winni złożyć deklaracje, wraz z dowo- 
dami, w najbliższem starostwie, Towarzystwie rolniczem, 
Towarzystwie rzemieślniczem i t. d. 

Zjazd Zwiazku strzeleckiego cbwoda będzińskiego 
odbył się dnia 6 b. m, Na zebraniu wybrano nowy Zarząd. 

Charakterystyczne. Na ostatniem posiedzenia Zarządu 
okręgowego P. 5. L. w Krakowie pojawił się wniosek © wy- 
kluczenie ze stronnictwa przechrztów. 

Jak to nazwać? W ostatnim tygodnia przed Świę- 
tami endeckie pisma zamieściły, że dr Jan Gagatək zo- 
stał aresztowany w Łodzi. Obecnie otrzymaliśmy od dra 
Gagatka pismo z doniesieniem, że nie był on wcale areszto- 
wany. Wiadomość o jego aresztowaniu rozniosła prasa en- 
decka po całej Polsce. Jak nazwać takie postępowanie prasy? 

Niepotrzebna chwala, W organie Stapińskiego 
g dnia 18-go gradnia u., r. umieszczono list ze Smolarzyn 
w łańcuckiem, w którym powiedziano, że kierownik szkoły 
w Smolarzyaach nie dał sali szkejnej na wiec Piastowcem, 
za co „Przyjaciel Luda“ wyraził mu cześć Zarząd szkoły 
w Dmolarzynach w piśmie, nadesłanem do nas, stwierdza, 
te kierownik szkoły sali przed Piastowcami nis zamykał, 
a nie udzielił jej na wiec, bo władze szkolne tego sabra- 
niają. Taksarao postąpiłby kierownik szkoły z każdą partją. 
Jeżeli „Przyjaciel Ludu“ o tem nie wie, to smutne. 

Mieszkańcy Chmieslowa w Tarnobrzeskiem zwrócili 
się do nas z listem, zawierającym szereg zarzutów przeciw 
przodownikowi policji tamtejszej, Antoniemu Wróbłowi. Moża 
komenda policji we Lwowie zechce się tą sprawą zająć. 

2 Sakolowa bək Szaszewa przysłał ktoś do Redak- 
eji 500 Mk i, zamiast podpisać siebia na czeku, podpisał 
p. Józefa Bączkowskiego. Prosimy napisać, od kozo pienią- 
dze pochodzą i na co są przeznaczone, bo nie wiemy. co 
a niemi zrobić. 

Z kroniki żałobnej. a 

W piątek dnia 30 grudnia u. r. zmarł w Zakopanem 
fózat Chyc (Magdzin), przeżywszy lat 51. SŚmiefć na- 
stąpiła po krótkiej chorobie, jakiej się nabawił na. poluwa- 
niu, którego był amatorem. S. p. Chyc brał od dawna żywy 
udział w pracy społecznaj. Był naczelnikiem straży pożar: 
nej, całankiem Wydziału Zwiąska górali, Zarządu Koła 
P. S. L, Towarzystwa Kasy zaliczkowej, Składnicy Kółek 
rolniczych, „Sekoła* i wieln innych. Stał twardo przy sztań- 
iarze ludowym. Pozostawił żone ciężko chorą, osierocił córką 
zamężną i trzech nieletnich synów. Pogrzeb odbył się dnia 
2 styeznia b. r. przy bardzo licznym uldzlałe ludności. Na 
tramnia złożono kilkanaście wieńców. Straż pożarna i dele- 
gacje strażackie peżeguały swojego druha i naczeluika gy- 
ynałem i marszem trąbki strażackiej. Cześć pamięci zmarłego! 

W, Roj, , 


Korzystne kmpmo od Niemca, z wolnej reki, realność 
składająca się z 80 morgów I, klasy i wielka cegielnia, tak jak 
stoi i leży. Bliższych informacyj udzieli Józet vladas, p. Ju- 
trosin, wieś Grąbków. pow. Rawicz, za znaezkiem pocztowym. 
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Z prasy ludowej. $ 


Do jakiego zwyrodnienia może dojść człowiek, gd 
się w towarzystwo endeckia dostanie i dla pamuły zmuw 
Bzony jest pisać, co mu każą, może poświadczyć artyku? 
wstępny, zamieszczony w Nrze 2-gim kiełeckiej „Ojczyzny*, 
zatytułowany: „Nieco zastanowienia", a podpisany nrze 
J. M. (Józefa Matłosza). Poza rezprawianiem się 1 
komunistami i wszelkimi wywrotowcami — w czem p. AL. 
zupełną przyznajemy słaszność — czytamy dalej takie afo- 
ryzmy ezy program endecki: 

„Postęp — to mamidło, to walka'z Kościołem kato- 
lickim i wszystko to, co sprzyja żydom; reakcja, klery- 
kalizm, zacofania — to straszaki, to wszystko, co się inta- 
resom Żydowskim sprzeciwia, to wyznawanie wiare 
Chrystasowej. Postęp, dziś głoszony — to pójście ża 
hasłami żydowskiemi; tolerancja — te uznawanie zabobonów 
tałmadu i t. d.“ 

Ze słów p. M. dowiedzieliśmy się więc, że „reakcja — 
te wyznawania wiary Chrystusewej', a wszelki postęp, 
a więc reforma rolna, połączenie obszarów dworskich z gmi- 
nami, nadanie ziemi żełnierzom na kresach, równa prawo 
głosowania, republikańska forma rządów, równoaprawnienia 
obywateli, sprawiedliwy, postępowy podatek i danina, uję- 
cie ciężarów chłopom, a nałożenie ciężsrów na tych, którzy 
zapłacić mogą, a 0 co ludowcy zawsze wytrwalo walczyli 
i walczyć będą — są, według endeskiego pismaka, „walką 
z Kościołem katolickim“, są „wszystkiem tem, co sprzyja 
żydom“. 

Czy na podobnie bezczelne ogłapianie ludzi zdobyiby 
się najbardziej nawet zakapturzony, a spasiony na krzyw- 
dzie luda endek? Nie! To potrafi tylko wyzuty z wszel- 
kiego wstydu, zaprzedany duszą i ciałem endskom, najmitś, 

Ulubionym kenikiem endoków jest rzekome aprzyjanie 
stronnictw ludowych żydom, Wobec tego pytamy się p. DL: 
Kto żydów do Polski sprowadził? Kto im pobudował karez- 
my przy kościołach? Kto budował gorzelnie i rozpijał chło- 
pów? Dluczego kler jest przeciwny oświacie, a nie był prze- 
ciwny żydem, gdy z kazalnicy się na karczmę patrzał? Kto 
przeirymarczył dwory, folwarki, kamienice w ręce żydow- 
skie? Kto jeszcze dziś siedzi na dobrach magnackich, klasz- 
tormych, nawet biskupich? A zapytamy taż; Kto to rugaje 
dziś ze wsi żydów przez zakładanie Kółek rolniczych i współ- 
dzielni włościańskich ? 

Odpowisdź na te jedna: Jeżeli żydzi rozpanosayli sią 
w Polsce, winni stronnicy p. M, a jeżsli z Peiskl uciesają, 
to zasługa chiopów ludowców. Tak jest, p. Matłvsz. 

W namerza noworocznym „Przyjaciela* jakiś od sied- 
miu boleści „Bicz* majaczy, że „Piast“ robi wyjątki mig- 
dzy rolnikami, małorolnymi i robotnikami", podezas gdy 
„Przyjaciel“ tej różnicy nie robi i chce „kapy“, a nie 
rozbicia. 

Nikt nie broni p. Biczow: „kapy* Sta- 
pińskiego, edzo nawet, żo w tsj j mu bardzo 
do twarzy. Niechże jednak dowie się, że gdy wn, Biez, wal- 
czył na wojnie (jeśli wogóle walczył), to piastowi posi:wia 
nietylko rolnikom, ale także małorulnym i bezrolnym Sta 
rali się o zasiłki, takża amerykańskie, odwiedzali wygnań: 
ców w Choceniu, bronili lud przed rekwizycjami i szykanawi 
anstrjackich władz, a p. Stapiński zgarniał na wiedeńskim 
bruka w tym czasie do „kuny“ złoto lub też w Klimkówee 
reklamował żydów od wojska, a małorolni i bezrolni musieli 
się krwawić i wtedy, kiedy p. Sanojca „był w stanie ukry- 
wać sie przed wojskiem pod nazwiskiem Józefa Łozińskiego* 


- 


1a 


m 


PEDRO EBK 


(Nr 51 „Przyjaciela"). Pod jakiem nazwiskiem ukrywał się 
p. Józsi Zygmunt Sanojea Zeziński w czasie cferżywy bəl- 
szewickiej na Polskę, niewiadomo; mogliby się go jednak 
bezrolał i małorolni zapytać, bo oni się w tym «czasie dość 
ea Ojezyznę skrwawili. Jeżeli p. Bicz chca zwycięstwa Sta- 
phtskiago, to Í owszem — nisch się zaraz zgłosi da niego, 
R moża dostanie posadę fornala, o ile żydki, którzy na dwo- 
rze p. Stapińskiego rządzą, na to pozwolą. 

P. Stapiński w ńuntarze noworocznym, a p. Sanojca 
w Nrze 2 „Przyjacieła* mają pobożne życzenia „wygrać 
wybory wejmowe*, przyczem p. Stapiński oświadcza, że 
„0 żadnem zjednoczeniu z Piastowcami, po smutnych do- 
władczeniach, nie może być mowy”, tak, jakby Piastowcy 
potrzebowali na coś takiego trupa politycznego, którego 
żadna partja nie chce, nawet „Wyzwolenie”, 

Może sobis p. Stapiński wzywać, jak chcieć, „do sku- 
pienia się pod pierwszym sztandarem P. S. L.*, bo na jego 
wołanie nawet pies nogł nis podnosie, 

Gdyby w Polsce było dużo zdrajców, sprzedawczyków, 

handlarzy, to „kupa“ Stapińskiego mogłaby jeszcza mieć 
powodzenie; ponieważ jednak tak nie jest, jesteśmy o lud 
zupałnie spokojni. 
Pp. Sanojca I Stapiński mają jednak dobre miny i hu- 
mor, skoro w Nrze 2 „Przyjacieiją*, zdaje się pod wpływem 
Wwieczern Bylwestrowego, napisali dość niepoczytalny, ale 
wesoły artykuł. 

Wiadomo powszechnie, że „Przyjaciel“ się kurczy 
z tygodnia na tydzień, co wnosić można choćby z tego, śe 
pomimo jego” szcznpłości stronica „Przyjsciela* byłyby zu- 
połnie puste, gdyby nie Stapińiski, ” Putek i Sanojea. Ci trzej 
tylko w „Preyjaeieliu* zawsze piszą, oni go zapelniają, no 
i czytają. Są nawet wsie, ba, powiaty, gdzie „Przyjaciela* 
na lekarstwo nie znajdzie, a jeśliby się u kogoś znalazł, 
te ten ktoś rumieniżby się ze wstydu, jak panienka. 

P. Sanejca widzi jednak w rozkosznej wizji „Przyja- 
ciola“! „aå pośród odległych oceanów, na wyspach Trinidad, 
Bornco, w Argentynie, Paranie. Brazylji, Francji, CA 
słowacji" i t. p. My mamy pewne wiadomości, że „Przyja- 
ciel“ dochodzi także do Chin, Japonji, Indyj, Afryki, na 
Madagaskar, a wiełbłady przewożą go przez Saliarę, hen, 
daleko, do samego Hanolulu. Otrzymaliśmy także wiadomość, 
że jakiś w połowie ucywilizowany naczelnik indyjskiego 
szczepu, przeczytawszy „Przyjaciela“ z sześciu miesięcy, 
popadł z powrotem w stan dzikości, a wkońcu się wściekł. 

Arcykatolickie duszyczki z „Ludu Katolickiego* nicby 
tak nie ucieszyło, jak rozbicie P. S. L., bo wtedy pewną 
część chłopów możnaby urwać i podporządkować rozkazom 
klerykałów. To też ostatni „Lud Katolicki“ widzi już „ko- 
tłowania wśród ludowcowych posłów P. S. L. i podzielenie 
się Klubu Piastowców na trzy grupy“. Tego samago chciałby 
także Stapiński, czyli prawe i lewe bolszewiki są w zapeł- 
nem porozumieniu. Jak dotychczas, to „sprzymierzeni* mogą 
gryść się z wściekłości po piętach, bo Klnb P. S. L. jest 
dziś właśnie najlepiej skonsolidowany, a więc żaden kąsek 
nie dostania się w ich paszczę. Ma-czega, 


Skradzione dokumenta wojskowe na nazwisko Pa- 
cieciiy Wiadystawa, urodzonego w Zadzielu, p. Zug» 
wystawione przez 12 p. p., unieważnia się. 155 


Urieważmiam zgubioną kartę zwolnienia na nazwisko 
Fiarcim FKkaczecha, Gruszów Wielki, pow. Dąbrowa, uro- 
dzony w 1300 r. 165 


Umiewaźnia:m zgubioną kartę odroczenia na nazwisko 
Józef Por qbskt, ur. 1899 r, Łęka ad Siedlce, powiat 
Nagg Sacz. «ga 
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Z Niałopolski wschodniej. 


Potylicz, powiat Rawa Ruska, Nie chciałbym ubliżać 
godności duszpasterskiej, jednak muszą poruszyć sprawę, 
która stanowi bolączkę naszej ludności, bo już i cierpliwość 
ma swoje granice. Księża nasi, zarówno polscy, jak ruscy, 
każą sobie płacić za posiugi religijna niezwykle wysokie 
samy. Slub kosztuje do 20.000 Mk. W podobnym stosunku 
każe się płacić za chrzty i pogrzeby. Skute: jest taki, ża 
młodzi ludzie nie mogą się żenić, bo nie każdego stać na 
dziesiątki tysięcy opłaty za to, co jest obowiązkiem księdza, 
jako takiego. Czy niema ustawy, któraby pobory księży za 
posługi religijne normowała? Wysokość tych poborów urąg% 
samema pojęciu ehrześcijańskiemu. Jan Greń. 

Wołczków, w Halickiem. Szanowna Redakcje! Dzię- 


kują za „Piasta“, który tu dla nas jest nauczycielom 
i przewodnikiem. Sąsiedzi moi schodzą się do muie 
i słuchają skwapliwie, gdy im odczytuję nasze kochana 


pismo. Pokochali je istotnie wszyscy i zgodnie stwierdzają, 
że tylko z „Piasta“ można sią dowiedzieć, co naprawdę 
słychać w Polises i zagranicą i można się czegoś nauczyć, 
Radzibyśmy widzieli w „Piaście* jakąś powieść, Może Re- 
dakcja o tem pomyśli. Jan Obacz. 
Kamionka Wisika, w Kołomyjskiem. Endecy wołają 
ciągle, że są następcami Ś. p. ks. Stojałowskiego, któremu 
mają zamiar stawiać pomnik ł t. d, Zdaje mi się, że le- 
piejby byli zrobili, gdyby wtedy, gdy ks. Stojałowski Żył, 
postarali się o mianowanie go biskupem w Krakowie, a nie 
osadzali go w kryminale i nie wyklinali z amhon za to, że 
budził lud. W Kołomyji wszystkie władze są w rękach en- 
deckich. Miasto Kołomyja jest miastem niewielkiem, gle za- 
możnem. Pp. endecy założyli związek, mający się opiekować 
sierotami po poiegłych żołnierzach. Wszystkia jednak ro- 
gatki, placowe w mieście i na targowicy, opłaty od koni, 
bydła i świń, powydzierżawiali żydom. Żal człowieka zbiera, 
gdy patrzy, jak pejsaty żyd wlecze gospodarza lub gospos 
dynię do magistratu za to, że nie chce płacić drugi raz za 
rogatkę, a kartki nie ma, bo ją zgubił na targu. Czy to 
mało jest inwalidów, żaby im dać zajęcie na rogatce i zbie» 
ranie placewego? Każdy chłop chętnieby dał nawet więcej, 
niż epłata wyn: si, bo wiedziałby, że to idzia na dobry cel. 
Nasi endecy krzyczą na żydów, ale ich pięknie popierają, 
Piotr Szostak. 
Sielnica, w Przemyskiem. Nasze władze bezpieczeństwa 
postępują casem dość dziwnie. Przytoczę przykład: Przed 5 
laty przybył do naszej gminy 14-letni Jakób Bary, półgłó- 
wek. Złitowała się na nim Marja Płowa i przyjęła go na 
pastucha. Pociechy wielkiej z niego nie miała, ale trzymała 
go z litości. W czerwcn 1921 r. pó'główek ten odszedł i udał 
się w kierunka Dynowa. Posterunek policji przytrzymał go 
w Bartkówcee. Przy badaniu głupi Kubuś płótł, co mu ślina 
na język przyniosła, że widział bandytów, że sam jest bane 
dytą, poczem, przyciśnięty do muru, przyznał sią do szeregu 
czynów zbrodniczych, jakie mu tylko zarzucono. Mimo zes 
znania świadków ze Sielnicy, władze bezpieczeństwa nie od- 
daty Burego do zbadania lekarskiego, a na dobitek areszto- 
wały biedną Marję Płową i „przetrzymały ją ośm tygodni 
w sganockich aresztach pa tb, żeby się pokazało wkońcu, 
że zeznania Burego były bredzeniami warjata. Należało 
przecież wierzyć Świadkom. Franciszek Tłuścik. 
Majdan, w Husiatyńskiem, Opiszę Wam, Rracia, wy- 
padek, świadczący wymownie o robocie naszych endeków we 
wschodniej Małopolsce. Dnia 1 listopada 1921 r. otrzymała 
zwierzchność gminna w Majdanie przez umyślnego posłańca 
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pismo od pełnomocnika . baronowej Błażowskiej, p. Bzow- 
skiego, z zawiadomioniem, że dnia 6-go listopada na lesni- 
czówce w Tudorowie urzędować będzie „komisja parcela- 
cyjńa* i przyjmować będzie zgłoszenia na kupno gruntów 
ornych i lasów, oraz upraszające, by zwierzchność gminna 
przygotowała na ten dzień spis bezrolnych, małorolnych 
i zdemobilizowanych żołnierzy, chcących nabyć ziemię. Zro- 
biło to na wsi wielki rumor, Ludzie spieszyli do nrzędu 
gminnego, aby się zapisywać na pola i lasy. W kanceelarji 
gminnej siedział pisarz Jan Połechaty i spisywał zgłaszają- 
cych się, każąc sobie każdemn płacić po 30 Mk od każdego 
morga, na jaki kto refiektował. Zebrał w ten sposób 6.000 
Mk, z których 200 Mk wypłacił policjantowi za to, że cho- 
dził po wsi i ludziom o tych zapisach opowiadał. Wykaz 
posteno na leśniczówkę. Ludzie czekali, jak zbawienia, 
owejo dnia 6 listopada, Wszyscy ci, którzy się zapisali, 
zeszli się na leśniczówce w Tudorowie i zastali tam masę 
Jadzi ze sąsiednich wsi, czekających również na „rządową*, 
jak się to nazywało, parcelację. Ci z innych wsi byli o tyle 
szczęśliwsi, że pisarze nia ściągnęli z nich po 30 Mk od 
morgi. Ludzie czekali, aż tu naraz nsłyszeli jakiś chrapliwy 
gios, zawiadamiający, że „kto chce kupować pole Inb las, 
ma złożyć zaraz połowę, t. j. 200.000 Mk za mórg poła, 
a miljon marak za mórg lasu, z tem, że drugą połowę płaci 
się przy kontnakcie*., Słowa te wygłosił jakiś dygnitarz, 
którego ludzie mieli za komisarza rządowego. Obok niego 
Biat p. Bzowski, a koło nich obu policjant państwowy z ka- 
rabinem na ramieniu. Na te słowa jeden ze Żołnierzy zde- 
mobilizowanych zapytał, po ile mają piacić zdemobilizowani. 
Na to ów dygnitarz odparł, że tataj „pola dla żołnierzy 
niema“. Tak się skończyła endecka parcelacja w Tndorowie. 
Dkazuje się, że wszystkie te spisy robione były tylko po 
to, aby nłatwić właścicielce otrzymanie pozwolenia od rządu 
na parcelację. = Bandura. 
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Odpowiedzi Kkedakefi. 


Je Baran, Raezna; T. Ziemba, Kryspinów; 

J. Wyroba, Liszki i iuni: Przesłane nam wyrazy 
, bburzenia z powodu nikczemnego napadu na p. Kulpę 
ucieszyly nas szczerze, Na druk ich nie mamy jednak 
miejsca. Serdecznie dziękujemy. — T. KMusieła, Przy» 
pradz: Daninę wymierza się kupcom od podatku za- 
robkowego za rok nbiegły, więc chowanie towarów dziś 
na nie Się nie przyda. — H. Rożek, eSzczytniki ad 
kuiezmae: Dzierżawcy nie płacą daniny, tylko -wedle tego, 
eo podaliśmy w numerze świątecznym, w streszczeniu 
ustawy. — Młody Czytelnik w Rudnej: Listów niepod- 
pisanych nie zamieszczamy. — A. S., Repińce w En- 
pzaeściema: List niepodpisany — nie drukujemy. — Jerzy 
Ruda, Skoczów: Danina nie przedstawia się tak strasz- 


nie, jak pan ją sobie wyobraża. Wymierza się ją nie na- 


podstawie ilości morgów, ale na podstawie czystego 
podatku gruntowego bez żadnych dodatków 
gminnych, powiatowych czy krajowych. Wedle tego obli- 
zenia, sądząc po danych, podanych w liście, wypadnie na 
pana około 6.000 Mkp., aie nie 30.000 Mlp. Położenie malo- 
rolnych było i jest smutne, W obronie ich najwięcej poslo- 
wie ludowi zrobili przy uchwałaniu daniny. I ich niedola 
ię skończy, bo cały ustrój Polski się zmieni, ale tego nie 
można było zrobić w ciągu trzech lat istnienia państwa 
| nie da się zrobić tak szybko, jak sobie to ludzie wyobra- 
tali. W każdym razie robota już jest zaczęta.—Ni., Gwóźdź, 
Hiorawsko: Pierwsza część listu jest bardzo dowcipna, 
ale, niestety, nie nadaje się do użytku. Drugą część úru- 
kujemy. — J. kkołodziej: Sprawy, o których pan pisze, 
yły już niejednokrotnie w »Piaście« poruszane. Użyte były 
leż tesame argumenty. Szkoda więc jeszcze raz drukować. 
Prosimy o inne listy, — P, Leśmiak, J. Jabłoński 
l iani w Jurkewie: Co do daniny możemy odpowiedzieć 
to, cośmy odpowiedzieli wyżej p. Dudzie. O uwolnienie 
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małorolnych od daniny staraliśmy się, ale wniosek 

w tym kierunku, zgłoszony przez posła Kędziora, upa. 
Ci, co głosowali przeciw niemu, twierdzą, że daninę powi- 
nien płacić bezwzględnie każdy obywatel wedle swoich sił, 
bo każdy jest synem ojczyzny i nikt od obowiązków na 
rzecz państwa nie może się uchylać. Danina nie przedsta- 
wia się tak groźnie, zresztą będą ją przecie wymierzać ko- 
misje gminne. Ich rzeczą jest rozdzielić ją sprawiedliwie.--- 
W. Kumigowicz, Strzeszyn: Listu pierwszego o daninie 
nie zamieszczamy, wyjaśniając tem, cośmy wyżej odpowis- 
dali. Inne zamieścimy. -— Je Mucha, Krzemienica ~“ 
tatka »Przewodnika Kółek Rolniczych« nie była może wbi- 
Ściwa, ale my na redakcję wpływu nie mamy. Jeżeli chodzi 
o zwrócenie uwagi na konieczność uprzemysłowienia go- 
spodarstw rolnych, to musimy powiedzieć, że jest to naj- 
bardziej paląca sprawa dla naszego ludu. Musimy uprze- 
mysiawiać gospodarstwa, bo będziemy mieli dość produk- 
tów rolnych, a źleby było, gdybyśmy je wysyłali za gra- 
nice nie przerobione. Majątek narodu stanowi zawsze wy- 
wóz nie surowców, tylko przerobionych fabrykatów. Za- 
miast n, p. wywozić Świnie, należy wywozić wędliny. Za- 
miast żyta, należy wywozić spirytus i t. d. To widocznia 
miała na celu owa notatka. Co do kruczków wielkich obszar- 
ników w kierunku uchronienia się przed reformą rolną, to 
niema co ich się obawiać, — Maciej Wac w Sambor 
skiem: Lasy mają być upaństwowione. Konstytucja po- 
stanawia, że wszelkie wywiaszczenia mają być odszkodo- 
wane. Za te lasy więc musi państwo zapłacić. Ponieważ 
skarb państwa dotąd był pusty, o upaństwowieniu nie 
można było myśleć. Trafiki są zastrzeżone dla inwalidów 
Tytoniu powinno już być dosyć. Jeśli idzie o żydów, w 
samem pisaniem niczego się nie osiągnie. Trzeba mniej 
mówić, a więcej robić. Trzeba się garnąć do handlu i do 
„przemysłu, a wtedy usunie się stamtąd żydów. Nie trzeba 
się zrażać bredniami Stapińskiego, który każdego, biorą- 
cego się do przemysłu czy handlu, robi »geszetciarzeme. 
On to robi dla swoich celów i zapewne nie za darmo, bo to 
jest robota na korzyść żydów. — Ki. kepeć: Artykniik 
o dniu młodzieży wiejskiej nie był umieszczony z '* 
miejsca, a teraz jest przestarzały. O inne prosimy — jrw! 
N., Wadowice: Artyknlik »Cześć posłom ludowym« po 
ruszał sprawę, niejednokrotnie już omawianą. Postowie nasi 
walczyli o wolny handel i wywalczyli go w tem przeświad- 
czeniu, że oddają tem przysługę państwu i ludności. Skutki 
są takie, jakie być muszą. Jeszcze parę miesięcy przesiłe- 
nia gospodarczego, a potem pójdzie wszystko na lepsze 
tory. — Fr. Rejman, Czarna: Artykuł bardzo dobrą 
ale, niestety, o tych sprawach pisaliśmy już kilka rap 
Sam pan to zresztą wie. Na powtarzania szkoda m 
O inne prosimy. — W. Zawada: Postępek ks. Kopornu: 
kiego jest tak Śmieszny, że szkoda mu poświęcać nwagi. 
Człowiek ten sam się ostatecznie zdyskredytuja.—fśs. Z0- 
maack, Nowa Wilejka: Umiesżczamy. Dzięki. Prosimy 
o częstsze wiadomości. — ef. Mle, Garommik: Zalujemy 
bardzo, ale,„niestety, utwór jest tak slaby, że w tej formie 
nie może być zamieszczony. — Fe. tV.: Może pan być 
spokojny. Zadnych »dróg« do »Piasta« ze strony tamtych 
ludzi niech się pan nig obawia.-—-5ś. Solarz, Nowy Saez: 
Listu takiego nie mamy. Prosimy przysłać, awydrukujemy.. 
Józef Siuta: List przesłaliśmy pos. Pieniążkowi z prośbą, 
by do was zagłądnął. — St. Szczypka w Lętowmi: Wy- 
słaliśmy. — sózef Mach w Warszawie: Otrzymaliśmy. 
Zalatwimy.—ttormusiński, inwalida w ąbrówkaci: 
Podanie do ministerstwa ostemplowane przesłaliśmy.--Snit- 
kla w Sarzyunie: Picczątkę można dać zrobić u pierw- 
szego lepszego rytownika, specjalnej urzędowej fabryki pie- 
czątek niema; zrobi w Jarosławiu Baumgarten. Towary 
z Wiednia sprowadzać można. — Łwiązcz miodzieży 
w Sokołowie: W sprawie wyjazdu do Francji zanzie- 
szezamy osobne pouczenie. — St. H. w Mielamach: Spru 
wy słuszne; list przesłaliśmy posłom. — JH. Bądowiex, 
wieś Es: Napisać podanie do Głównego Urzędu likwida- 
cyjnego w Warszawie, ul, Foksal 8. Jeżeli pan ma doku 
menta, stwierdzające okoliczności, o których pan pisze, ta 
należy zalączyć, Co do żołdu, to wypłaty pan nie uzyska, 
bo niema stosownej ustawy. — Andrzej RóŻak, Pod- 
czerwone: Skórę jelenią wyprawi na irchę garbarnia 
w Ludwinowie, poczta Kraków. — Maroli @koi: “i sto 
sowaliśmy pismo do ministerstwa—Stanisław tiuzsamda 
w Lipnicy: Istnieje w Wieliczce szkólka drzewek »Piasts, 
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a w Krakowie »Pomona« na Prądniku Czerwonym. Radzimy 
raczej Wieliczkę, bo tamtejsza ziemia będzie stosowniejszą 
do waszej i drzewka prędzej się przyjmą. Za zaproszenie 
na owoce z góry dziękujemy. — Bla Budn. z Mrzyglg- 
du: Zwrócić się do prezesa M. T. R., p. Albina Jury w Kra- 
kowie, plac Szczepański 8. — Jan Wróblewski w T. 
jUstawa o Kasach chorych jest szczytem doktrynerstwa 
ii musi być zmieniona. Napiszemy o niej w jednym z na- 
jstępnych numerów »Piasta<, Obowiązuje ona i pana. — 
J. Kost: Odpowiedzieliśmy listem. — Reman Puse 
w Andrychowie: N azie umieszczamy krótkie poucze- 
nie, spodziewając się, «o wnet będziemy mogli pouczyć do- 
kładnie, skoro tylko oddział rolny misji francuskiej ustali 
się w Krakowie. — E. Ziemian w W.: Broszurkę posła- 
liśmy, chociaż pieniędzy w liście nie było wcale; spodzie- 
wamy Się, że pan je prześle. — Zygadło: Police stale wy- 
syłają wszystkim ubezpieczonym; niech pan do nich napi- 
sze z powołaniem się na liczbę policy asekuracyjnej. — 
Ignacy Ziemski: Możecie wystosować podanie do Dy- 
rekcji poczt w Krakowie, chociaż w skutecznoćć nie bardzo 
wierzymy, ponieważ za pakunki z Ameryki poczta nie od- 
powiada. — Jan Jeż w R.: Zamieszczamy pouczenie, — 
J, Grzeszełk w D.s Otrzymaliśmy. Jeżeli znajdziemy 
miejsce, to zamieścimy; już w tej sprawie raz pisaliśmy. — 
M. Siek, w Lapam.: W tym numerze brak miejsca; może 
w następnym. — Zygmunt Mansdorfer w tWiśmiówce: 
List wręczyliśmy prez. Witosowi, by zapobiec podobnym 
machinacjom na przyszłość. Obawiać się nie potrzebujecie, 
bo gruntu wam nie zabiorą, jeżeli zaś komisarz ziemski 
w Kołomyi, żamiast was bronić, szykanuje kolonistów, to 
napiszcie do prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego, dra 
Kiernika w Warszawie, a on zrobi porządek. — Fr. Fer- 
ma! w K.: Wysłaliśmy. — Giruszyński w Tezeszeza” 
mach: Wyslaliśmy. — M. Badura: Książkę » Rolnik wzo- 
zowy« prof. Miczyńskiego kupić można w księgarni Gebeth- 
nera w Krakowie — Fr. Targosz: Otrzymaliśmy. — 
J. kmpmiecki w Pubianach: Dziękujemy za jednanie nam 
prenumeratorów. Pismo posyłamy stale, być możc, że ci, 
którzy nas najwięcej zwalczają, gazety nasze kradną. — 
Fr. Bomas w [E.: Odpowiedzieiśmy. — KBtuczkowsik 
w Głównej pod Poznaniem: Już wam raz odpowie- 
dzieliśny w tej sprawie. 300 Mkp, otrzymaliśmy, z czego 
120 Mkp. poiiczono na rok 1924, zaś 160 Mkp. policzono na 
rok 1922, — Tomasa Nowak, gmina Bruni: Pieniądze 
otrzymaliśmy; doplata wyhosi 15 Mkp. Robotę tam prowa- 
dzimy energicznie; że »Piast« nie dochodzi, to nie nasza 
wina, bo my wysyłamy gazetę regularnie. — Kiiehał Hor- 
uoga w Kiłosdowie: List wręczyliśmy prez. Witosowi, by 
sprawą się zajął i gdzie należy poruszył. O poblaty zapy- 
tajcie listownie u firmy Reim w Krakowie, Rynek gł. ~- 
Fam Lejawka: Trzebaby się udać do sądu i przekonać 
ię, co z tą sprawą słychać; no i przypilnować, bo może 
jeszcze poleżeć. Sprawy, poruszone w liście, są zawiłe; my 
je rozpatrzymy i gdzie należy oddamy. — Jam Satora 
w Burszitymie: Książę, względnie jego peizomocnik, kon- 
trakt zeznać będzie musiał; gdyby się ociągał, to możecie 
go skarżyć o zeznanie kontraktu i sąd go do tego zmusi. 
Dopłacać nie macie obowiązku. Udać się ze sprawą do adwo- 
kata. — Fr. Chyła w R.s Jedynie adwokat mógłby tu co 
zrobić; sąd w Ożarowie zainterpeiować, co ze skargą sły- 
chać. — Piotr Ziółkowski w.R.: Napiszcie do księgarni 
Czerneckiego w Krakowie, liynek główny; on ma taką fa- 
brykę. — tWime. Qireba w T.: Wysłaliśmy. — Ignacy 
Rapełewicz w S$: Kraków, ulica Zamkowa 30. — Faweś 
Sucia: Jeżeli pana przyjmą do. transportu, to misja wy- 
śle pana na własny koszt. — Amteai Rachlewicz w S.: 


| istnieje. — Raz. Fryz, Skrzyżówz: Urząd pośrednictwa 
pracy jest w Krakowie, ulica Zamkowa L. 30. — 6. Wa- 
miówno w WB.: Odpisaliśmy. — Władysław HMeogut 
w Etrzyweśm: Powinien go pan zaskarżyć i nie bawić się 
z gaiganem w ciuciubabkę; na toinnej rady niema. Sprawę 
przegra i koszta procesu poniesie. Codziennie odchodzi 
z Krakowa, z rynku, auto do szpitala do Kobierzyna i za- 
biera zgłaszających się za opłatą 500 Mkp. za jazdę. Szpital 
przyjmuje wszystkich, bo tam leczą za dzicnną zapłatą. 
O ile nas polufornioyano, to III klasa kosztuje dla chorego 
dziennie około 500 Mkp. — A. Cwiertnia w P.t Zawin- 
zać spółkę i odnieść się do oddziału min. przem. i handlu 
przy województwie w Krakowie lub do starostwa górni+ 
czego w Krakowie. — EK, Sikora w B.: Zapis jest ważny, 
ale pan może na równi z synową dziedziczyć po synie, tylka 
pod tym warunkiem, jeżeli pan hie miał dziecka, bo wów- 
czas nieby się panu nie dostało.—Foisnasz Garbacz w U.: 
Obligację spieniężyć pan może, ale nie bardzo taką tran- 
zakcję polecamy, bo bank nie wiele panu zapłaci i straci 
pań na tej manipulacji. O ile nam wiadomo, banki w Kra- 
kowie obligacje te kupują. — Józef Dziuba w K.g Jó- 
zes Maziarz: Odpowiedzieliśmy listownie. — St Jelo- 
mek: „W tej sprawie umieszczamy właśnie pouczenie; 
w dniach już najbliższych podamy najdokładniejsze szeze- 
góly. — Szpełmaś w ż.: Odpowiedzieliśmy. — Stamt- 
sław Gryi: Podać się pan może. Gdyby pan był podał 
nam adres, to bylibyśmy posłali panu gotową deklarację) 
dla ułatyienia. — Józef Fiydiowsiii w acie: Serdecz= 
i nie dziękujemy za uznanie; a więc u was ze starszymi talr 
ciężko? A młodych was niema?. do was przecież należy) 
przyszłość! — F. Gasztiewicz w T.:. Jeżeli to się stało. 
po uchwaleniu ustawy rolnej, to kontrakt musiałby byój 
zatwierdzonym przez O. U. Ziemski w P., ku czemu muč 
słelibyście wnieść odpowiednie podanie, a urząd powinien je: 
i bez niczego zatwierdzić. — Fam Musiał w P.: Jeżeli braż 
|cia spłatę przyjęli, a obecnie robią trudności, to można icH 
do tego zmusić, ale tyłko sądownie. — Zygmunt Gras 
bowski w H.: Cieszymy się, że się organizujecie, ale nie 
możemy na razie obiecać, że p. Kulpa przyjedzie — z po- 
wodu nawatu pracy; w każdym razie poproście p. Olasa 
z Krzeszowic. — Andara BE. w Rf. Artykuł oddaliśm$ 
redaktorowi naczeinemu, p. Rączkowskiemu; sądzimy, żŚ 
wnet będzie; nawał materjału nie pozwała nam na natyche 
miastowe umieszczenie. Dopłata wynosi 860 Mkp.—EHlichał 
Bartosz w Siemiechawie: Napiszcie w tej sprawie do 
posła Grzędzielskiego w Sejmie. — Marcin Szewczyk: 
Jeżeli ojciec ten grunt zapisał na pana, to nie zachodzi 
żadna obawa; gdy nie zapisał, to može pan mieć nieprzy- 
,jemności. Radzimy poradzić się adwokata, który zbadać 
i musi hipotekę. Z pieniądzmi jest gorzej, bo uważamy zg 
stracone, co pan stracił; waluty w dawnej wartości nie 
wnet się przywróci. — B. Ślusarczyk w C.: Ma pan po 
temu prawa, trzebaby tylko wnieść podanie, jeżeli gdzie bę: 
(dzie rozpisany fonkurs. Jeżeli chodzi o trafię we własnej: 
gminie, to wnieść podauie do generaln. Dyrekcji monopolw 

tytoniowego w Warszawie przez odnośną okręg. Dyrekcję * 
skarbu. — Weronika Lempert: Do Ameryki na razia 
jeszcze nie puszczają. 100 Mkp. przeznaczyliśmy na fundusz 
prasowy. Baran, Kraczkowa: Odpowiedzieliśmy! 
listem. — M. Rusarz w B3 Dzięki! Nasi posłowie będą, 
nad tem czuwać. — Jam Rusak w P.: Radzimy podać! 
się na posadę nauczyciela na kresach; wnieść podanie dő 
|którego z inspektorów na kresach —Fan Jagielski w U: 
Udać się do komisarza ziemskiego w Bochni. — Wł. Pło-, 
miński w Ri.: Odpowiadamy listem. — Kółko rolnicze, 
w Seobiesętach: Ustawa 0 ochronie drobnych dzidtżaw= 


Pańskiej prośbie uczyniliśmy zadość. Zyczymy szczęścia na ców pozostaje nadal w mocy, niczem nie zmieniona. — Jat" 
nowej drodze. Przyjdzie jednak czas, że pan się przekona, Cena w ří.: Należałoby starać się przez poselstwo czeskie 
jak błędne pan ma zapatrywania, co więcej, jak pan krzyw-|w Warszawie, ulica Wielka 38. Chociaż nie sądzimy, żeby] 
dzi tych, którzy najbliżej pana stoją. — B. Kozakiewicz się to bez procesu panu udało.— Marcin Bielecki w L.: 
w Ei. Jedynie na drodze sądowej może pan dojść swego | Przedłużoną została rzeczywiście. Co do taks, to w nowy 
prawa — na drodze administracyjnej nie. Naszem zdaniem |szej klasie nie przenosi 200 Mkp. — M. Źmud. w I.: Na 
sprawa jest do wygrania. Pieniądze (100 Mkp.) otrzyma- | razie nie nam o tem nie wiadomo; to zależy od władz ame- 
liśmy, »Piasta< pośleny. — Jam kiołeczex w L.: Dopłata rykańskich. — Piotr Hanba w B.: Powinien pan otrzy: 
wynosi 288 Mkp. Daninę będzie pan musiał zapłacić. — | mać. Czy pan wniósł podanic? My na żądanie możemy po- 
Bizmytro Bogusz w P.t Tego rodzaju fabryk w Łodzi słać gotową deklarację, co panu sprawę ułatwi. 
jest dużo; podajeiny pierwszą” z kraju: Oelssner Klemens, z 
Łódź, ulica Długa 45, — Jan hremsxi w IL.: Zależeć toj 
będzie w lwiej części od komisarza ziemskiego powiatox | 
wego i od gminnej komisji ziemskiej, która zapewne u was 


Umiewaźmńia się dokumenta wojskowe, zgubione 
w pociągu między Krakowem a Rzeszowem, na nazwisko 
Józefa Pełdyalia z Golcowy, pow. Brzozów, ur. 1898 r. 


| ZA GGŁOSZEWIA REDAKCJA NIE GDPGWIADA | 


Ważne dla Amerykanów. Mam wiele gospodarstw 
większych i muiejszych z kompletnym inwentarzem, po 
przystępnej cenie. Agent Nifza. Zgłoszenia przyjmuje 
u Stanisława Bracha, Gralicjanina, w Małym Rudniku, stacja 
Mniszek, pow. Grudziądz. 11622 


Be sprzedania 2 gosnodarstwa w jednej wiosce 
I. 90 morgów; II. 40 morgów, w tem gościńce, wraz z ży- 
wym i martwym inwentarzem, wszystkie budynki murowane. 
Cena kupna podług ugody, z wolnej ręki zaraz do sprządania. 
Zgłoszenia: J. Frąckowiak, p. Pięczkowo, p. Środa. Po- 
znańskie, 124 2 2 


wW Bąbrowie w rynku, obok apteki, otworzyliśmy 
jedyny w powiecie, chrześcijański handel żelaza, skład 
gwoździ, drutu, podków, naczyń kuchennych, narzędzi go- 
spodarczych, skład papy, gipsu, cementu i wszelkich wy- 
robów powroźniczych. 1802 2 


Gospodarstwa wiejskie z dobrą glebą, i, piky, 


ływym i martwym inwentarzem, oraz foiwarkii, (A 
tartalii, fabryki, domy, wille i różne przedsiębiorstwa 
ma korzysinie do sprzedzmia: Biuro »Rzetęlhość« 


(właść. St. Gorczyca), Bydgoszcz, ul. Dworcowa 91. 1805 6 g 


Wietka, eksportująca do państw ościennych, zagra- 
miczua fabryka eterycznych olejków i essencyj 
it d. poszukuje ma Polską dzielnych agentów i za- 
stepeów za prowizją, którzyby byli bardzo dobrze obe- 
znani w tym dziale i mieli długoletnią praktykę. 

Poszczególne zgłoszenia pod „„WUtrzymamie życia Rés 
ðo Administracji »Piastae, Kraków, Mały Rynek 4. 4338 


D O M 


ı stodołf drewniane, nowe, kryte blachą cynkową, i 3 morgi 
pola w Zurawicy koło Przemyśla do sprzedania. Wiadomości 
udzieli Franciszek Bartnicki w ZŹurawicy. 149 


Unieważniam kartę bezterminowego urlopowania 
wystawioną przez 8 pnłk strzelców konnych Tarnów, którą 
zgubiłera wraz z 220 Mkp. w Szebniach, p. Jasło, pod na 
zwiskiem Fieotr Macek, urodzony w 1894 r. w Niepli, 
p. Jasło. 164 

mo sprzedania 3 morgi gruntu pod Krakowem, 
w Toniach, 3 części obsiane żytem i pszenicą. Wiadomość 
Jan Serczyk, Tonie 43, p. Zielonki, 167 


Umieważniam tymczasowe zaświadczenie demob. na 
nazwisko Ludwik Wrona, ur. 1894 r., Krzywaczka, pow. 
Myślenice, wystawione przez P. K. U. Wadowice. 166 


Świetna eiazja. Na Górnym Śląsku, przyznanym 
Polsce, można nabyć Korzystnie gospodarstwa rolne z in- 
wentarzem martwym i żywym od 10 do 2.000 morgów, go- 
Bpody, restauracje, rzeźnie, młyny i kamienice. Wiadomość 
w Dziedzicach, w hotelu Schneebauma, we wtorki i piątki 
od godziny i do 3. Lorek i Warkocz. 158 


Wezmę w dzierżawą 6 do 8 morgów pola z bu- 
dynkami, ewentualnie kupię 2 do 3 morgów z domem. Proszę 
podać cenę. Zgłoszenia do Administracji »Fiasta« pod Nr 144. 

144 


Zaraz do sprzedania w powiecie ropczyckim 18 
morgów dobrej ziemi, dom, stajnia, stodoła, budynki nowe, 
dachówką kryte, inwentarz żywy i martwy, za cenę 8000 do- 
larów. Zgłoszenia: Józef hamala, Skrzyszów, p. Ropczyce. 


Zaraz do sprzedania w powiecie ropczyckim 15 
morgów bardzo urodzajnej gleby, dom, dwie stajnie, 2 sto- 
doły, inwentarz żywy i martwy, nadające się dla 2 gospo- 
darzy, cena 8000 dolarów. Zgłoszenia Marja Hamala, Skrzy- 
szów, p Ropczyca a 151 


A 


E3 


dwokat i obrońca karny 


urzęduje w Krakowie, Sienna 3, ip 
161 175 


UJA |! 


Mam na sprzedaż w Poznańskiem wiełką iieśś 
majątków ziemskich od 300—2.000 morgów, piękne 
gospodarstwa od 5-—-300 morgów, ziemie Śardza 
dobre, budynki murowane masywne, kompletne 
inwentarze żywe i martwe. —- Prócz tego wiala 
młynów, fabryk, domów, gościńców, restauracyj 
i hoteli. —— Nabyć teraz meżna bardzo tanio 
i korzystnie z powodu wyjazdu Niemców. 


CS Proszę uważać na mój adres! TAM 
Ostrzegam przed pokątnymi agentami! 


? Bank komisowy Ludwik Benkier 


Gniezno, ulica Chrobrego L. 16. 162 


OBRY MEYN 
i około 70 morgów pszennej roli, 17 morgów łąk blisko miasta, 
10 sztuk bydła, 3 konie. Szkoła i kościół we wsi. Zboże, ma, 
szyny, porządki. Ze wszystkiem cena 15 miljonów marek- 
wpłt. podł. ugody. Budynki murowane. 

100 morgów, 16 morgów łąk, 11 sztuk bydła, 3 konie, 
maszyny, zbeże, porządki i t.d. Budynki dobre, blisko miasta. 
Cena 12 miljonów marek, 

36 morgów pszennej roli, 10 morgów łąk, budynki 
dobre, 2 stodoły pełne zboża, 2 konie, 5 sztuk bydła, tłu- 
cznik, maszyny i t. d. jak stoi i leży tanio do nabycia dla 
Amerykanina. 

56 morgów pszennej roli, budynki murowane z inwen- 
tarzem żywym i*martwym, blisko nriasta. Cena 5 miljonów 
marek. 

18 morgów pszennej roli, budynki murowane ze zbo- 
żem, apenan, inwentarzem, porządkami. Cena 2 miljony 
marek. 

17 morgów pszennej roli z dobrymi budynkami, inwen- 
tarzem, zbożem. Cena 1,509.000 marek. 

10 morgów, budynki dobre ze wszystkiem za 1 miljor 
marek; 

24 morgi z budynkami murowanemi, przy mieście, 
z łąką, pszenna rola, 3 sztuki bydła, 1 koń, zboże, maszyny, 
porządki, ze wszystkiem cena 2 miljony marek. 

Sklep i 2 morgi ogrodu na wsi, budynki murowane, 
za 1,200.000 marek. 

Restauracje w dużem mieście, w dobrem położeniu 
cena 3 miljony marek (jedna z 8 morgami roli). 

Dom piątrowy z piekarnią, w dużem mieście, dobry 
interes, cena 3 miljony marek. . 

Dom piątrowy z rzeźnictwem, dobry interes, w oży 
wionem miejscu cena 2 miljony marek. 

R AM młyn odpowiedni, cena 16 miljonów marek 

Fabryka oleju i pokostu, w dobrym biegu, dobry in- 
teres, cena 16 miljonów marek. 

Oprócz tego mam jeszcze ze 2.000 większych i mniej 
szych gospodarstw; każdy może sobie wybrać wędług ży: 
czenia, tanio do nabycia w mieście, lub na wsi, z Krakowi 
jechać prosto przez Górny Śląsk, na Kępno, ostatnia stacja 

. Zgłoszenia przyjmuje Eigmaacy Zdunek, Kępna, 
ulica Nowa L. 489. 160 1 3 


!! Baczność Amerykanie !!! 
Ponieważ Niemcy są zimuszeni Polskę opuścić, 
przeto oddali mi, jak następuje, na sprzedaż: 
È : Goespedarstwo pod miastem, 83 mergi, budynki 
ców tanio do nabycia. 102 3 4 BDB murowane, inwentarz żywy L magy nadiom- 
pletny, jest za przystępną cenę na sprzedaż. 
Małek, Bra$sszcz tą Fojwarci ti 310 morig ea tylko Pezemg 
å ; udynki wszystkie murowane, dom o pokojach w parku 
m ul. Dworcowa 69. Telef. 1183. |;3 oni 40 sztuk bydła, 30 świń, inwentarz żywy i martwy 
0 j M li EE 3 grakompiodit Cong ska. » ; " 
3 : zespodarstwo morgów, W tem morgów 
J OSZENIE icytacji koni, łąki i 4 lasu, budynki masywne murowane, żywy i matriwy 
Boia 13 stycznia 1922 r. w koszarach 10 Dyonu | inwentarz nadkompletny. Cena przystępna. 
tab. w Przemyślu na Bakończycach, odbędzie się pu- Gospodarstwo 40 morgów, czysto pszennej ziemi, 
bliczna sprzedaż z licytacji koni wojskowych typu taboro-| budynki murowane, żywy i martwy inwentarz kompletny. 
. wego, używanych w formacjach kawaleryjskich jako wierz- | Cena również przystępna. 
chowe i jako w takowych nie porządane. Stan koni dobry. Gospodarstwo 24 morgi, ziemia tylko pszenna, 
Prawo uczestniczenia w licytacii posiadają: rolnicy, tak | budynki masywne murowane, z żywym i martwym inwen* 
wojskowi, jak i cywilni, osoby wojskowe, które w swoim |tarzem. Cena podług ugody. 
czasie odstąpiły na rzecz armji konie własne, instytucje rzą- Gespedarstwo padł Krotoszynem, 8 morgów 
dewọ, komunalne i filantropijne. Osoby cywilne, dopuszczone | pszennej ziemi, jak leży i stoi za cenę 2,700.000 Mkp. Pośpiech 
do licytacji, winny wylegitymować się zaświadczeniami od- | konieczny. 
nośnych władz administracyjnych, osoby wojskowe władz RV mieście Krotoszynie dom z piekarmią za 
wojskowych, a przedstawiciele wyżej wymienionych instytucji | £,500.000 Mkp. na sprzedaż lub do wydzierżawienia. 
upoważnieniem danych instytucji. Parowa cegielnia. do tego 52 morgi ziemi, wszelkia 
Zawodowi handlarze są wyłączeni od licytacji, maszyny kompletne, zaraz przy mieście za 20,000.000 Miep. 
Początek licytacji: godzina 19 rano. 141 | na sprzedaż. : 1 i 
i Hotel w mmałema mieście, z salą i ogrodem, z kom- 
jade Ag APT pletnem urządzeniem za 3'4 miljona na sprzedaż. 147 
3 Zgłoszenia przyjmuje Biuro komisowe P. Zawidzkiş 
SZER Gas cz TEREA, Krotoszyn (Poznańskie), ul. Słodowa 14, telefon 118. 
R Na odpowiedź listowną proszę załączyć znaczek 20 Mkp. 


6 od 10-500 morgów, 1ułyny paro-| 


we i wodne, 2 browarnie i fa- 
bryki żelaza, kamienice z biu- 
rami i sklepami itd. od Niem- 


r Sprzedarm dom z ogrodem w Krakowcu, mią« 


g r; g $ steczku, powiat Jaworów, składający się z 4 pekoi, przede 
Sw IEGE GRDMNICZNE j pukoju i kuchni za 500 4olarów. Wiadomość: Lwów, 
žl ulica Janowska 12, pani Wronowska. 143 
ozdobne, z odbijankami i gładkie, białe lub żółte p Z A 


poieca firma 


FR.SEZEMSKI | WAŻNE 
fabryka świec A Š 
i dla powracających z Ameryki! 


BIAŁA — MAŁOPOLSKA. 


Ceny zniżone! Cenniki na żądanie! 


SAM 


i 4 we Lwowie 
dwunastomergowe z budynkami, kilometr od Lwowa, sprze- 
dam. Cena 8,050.000 Mkp. Chrzanowski, Lwów, Zimorowicza 6. 


154 ODDZIAŁ W TARNOWIE 


Maszyn de szycia potaniały, lecz nia wszyscy wiedzą o tem! | załatwia wszelkie czynności bankowe, ku- 


3 : Sie i : we > o ! g 

; honen przekonania się podajemy ceny poprzednie puje i spt zedaje efekty, waluty, dewizy 
Maszyna central -bobbin familijna 1 przekazy zagraniczne na jak najku"zy- 

poprzednia cena 110.060 Mxp. obecna cena. . . 88.000 Mkp. of ) 
Maszyna gabinetowa, 3 szuflady stniejszych warunkach. 

poprzednia cena 120.000 Mkp., obecna cena. . . 96.000 Mkp. 
Maszyna gabinetowa, 4 szuflady 

poprzednia cena 150.000 Mkp., obecna cena. . . 120.000 Mkp. 
Maszyna krawiecka 

poprzednia cena 125.000 Mkp., obecna cena . . . 00.000 Mkp. 
Maszyna ręczna łódkcwa 

poprzednia cena 60.000 Mkp., obecna cena. . . 48.000 Mkp. 
Kto zamierza kupować, niech pospieszy, póki zapas 

starczy, do firmy: 


Towarzystwo handlowe „ERWIN 
Kraków, ulica Grodzka L. 60 139 AA E 
Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną pocztą. | PEPE PPP PZP EIEC EONA ETOT 


Przyjmuje pieniądze na rachunki bieżące 
i wkładki; wypłaca na żądanie każdą sumę 


Ważne 
dlapowracających z Ameryki! 


. 


Jedynie najtańszy dom handlowy 


RA JGNACY CYPRES 
J Kraków, ui. Szewska L, 13/P. 


poleca niklowy system Roskopf 3.560 Mkp. 


* Budzik z przedwojennym werkiem 4.200 Mkp. 

Skrzypce ze smyczkiem 6.000 Mkp. i wyżej. 
; Harmonje, wiedeński model, jednorzędówka 7.000 Mkp., dwu- 
,rzędówka 15.000 Mkp. Trąby akordeonowe 1.500 i 1.800 Mkp. 
i Bjamenty de szkła 2.506 i 3.000 Mp. Brzytwy 800, 1.090, 1.200 Mp, 
K EA 'Maszynki do włesów 1.800, 3.080 Mkp. Maszynki do samo: 


go i ; i „golenia 1.500, 2.000 Mkp. Pas de brzytwy 400 Mkp. Kamień 
à E a R F : 250 Mkp. Pudła do skrzypiec 3.500, 5.860 Mkp. Wysyłka za 
ë JI 15 zaliczką. Cennik ilustrowany za nadesłaniem 40 Mkp. prze: 


114 2 4 


|kazem. fkupuję złęto i srebro. 


p3 
NA ROK {922 = 


WAPIENNIKI I KAMIENIGŁOWY 
FABRYKA PAPY DACHOWEJ 


Kraków, uł. Starowiślna L. 1 


nakładem Malopolskiego Towarz. rolniczego 


Zawiera bogatą treść ze wszystkich dziedzin 
gospodarstwa wiejskiego, liczne wskazówki 
i ilustracje 


138 2 2 


e  Ccia 300 Mp, wraz z przesyłką pecztową = 
Wysyła-się za zaliczką. — Adresować: LA zj 
annial T 5 i jakoto: gospodarstw rolnych od 2—200 ów, folwarkó 
AFARAI QI AP FIEB jakoto: gospoda? rolnych 0 morgów, felwarków, 
MZIGTGISKIG OW ANZYSTWJ rainicze dóbr ryeerskich, kamienie, will, heteli, restauracyj, interesów 
a A przemysłowo-handlowych, fabryk (tarteki, cegielnie, młyny 
Kraków, plac Szczepański L. 8. wodne, parowe i browary) na Pomorzu i w Księstwie Poznań 
skiem z rąk niemieckich, posiada na sprzedaż: 
ER ją 64 ; y 
116 2 4 „FBRTUNA” Toruń, mlica Szeroka |. 32, tałełen 233, 
Rgenitury: Biuro pośrednictwa pracy, Rzeszów, i Jan Zajdel, 
BRaczmeść! Krosno, Towarzystwo rolnicze. 1192 11 4 
Hotel połączeny z wielką kawiarnią, 30 pokoi ume- F wę BA 
blowanych, w większem Poatówom mieście, z powodu choroby Aćwskat EE ZARISW skl 
właściciela zaraz na sprzedaż. Obrót miesięczny wynosi do tedur 3 A 
_8 miljonów Mkp. Cena 40 miljonów Mkp. Eraków, ulica Wiślna 4. __ 2640_ 


Eietel, w większem powiatowem mieście, w dobrym GSESDEGALEGGCES 


biegu. Z wielkim ogrodem, 20 pokoi nmeblowanych. Cen? 


45 milionów Mkp. Upoważnione do parcelacji przez Główny Urząd ziemski 
Ketel pierwszerządny, 60 pokoi umeblowanych, Tu OE > AE E da goi a 
uwarzystwo Parcelacyjne 
zaraz do objęcia. Cena 5 miljonów Mkp. 
Restauracja w mieście okeło 10.000 mieszkańców, 
„Restauracja z wielkim ogrodem, 2 kabarety, wi- 
niarnia, od zaraz do wydzierżawienia. Reczna dzierżawa z terminowem zasatwianiem wszelkich formalności 
Adres Gentraii: Warszawa, ul. Chmielna L. 21, 


w bardzo dobrym biegu. Cena 42 miljeny Mkp. 

Kresów Wschodnich 
wszelkie szkoły, od 1 lutego lub kwietnia do wydzierżawienia. TES a W $ 8 » IG 
162.600 Mkp. Do objęcia potrzeba 600.000 Mkp.; kontrakt 

telefon 415-76 i 415-77; 


Resfamracja w wielkiej wsi, blisko Ostrowa, 5 mor- ! 
Do objęcia potrzeba 1,300.000 Mkp. Roczna a IE Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
na 6 lat. 
a  Odśziaiu północnego: Grodno, uł. Hero- 


pokoje i kuchnia od zaraz do wydzierżawienia. Do objęcia 
potrzeba 2 miljony Mkp. 

Resiauracja, w większemmieście, z wielkiem pod wó- 
rzeła i zajazdem. Budynki wszystkie murowane, dom o 12 
pokojach z urządzeniem restauracyjnem zaraz na sprzedaż, 
Cena 7 miljonów Mkp. 


gów pszennej ziemi bez konkurencji, budynki murowane, 
20.000 Mkp. Inni 
przeprewadza parcelacja 
Skiad spożywezy w wielkieim mieście, do tego 2 
dniczaaska L. 14; s 
„ Oddziału wełyńskiego: Łuck, ul. Piękna 


L. 3 (chwitewo ul. Jagieliońska L. 6). 
Resiaucacja bez konkurencji, w większej wsi ko- Adres telegraficzny: „Kre spar“. 
ścieinej. Budynki przed 10 laty budowane, 11 pokoi, 14 mor- , À i Go 
gów pszennej ziemi, 3 morgi ogrodu, 1 koń, 4 sztuki bydła Oddziały T-wa Parc. K. W. posiadają g towa parcole 
i wszelkie porządki rolnicze, wieś o 8.000 mieszkańców. Cena i stale przygotowywać będą nowe; inogą zadość uczynić 
18 miijonów Mkp. wszelkim zspotrzebowaniom nabywców. Zgłoszenia i in- 
Broguerja w mieście Ostrowie, przy barazo uzy- formacje ustnie i listownie. W zgłoszeniach bliżej ozna- 
wionej ulicy, od 380 lat prowadzona, jest od zaraz do wy- czać swoje warunki: ilość ziemi, jakość, czy mogą być 
dzierżawieiia, z wszełkiem urządzeniem drogueryjnem i to- poręby leśne, czy z częścią lasu, czy pożądane łąki, To- 
warem. Do objęcia potrzeba 14 miljonów Mkp. Mieszkanie wurzystwo P £. W stara się tworzyć zwarte waj” 
5 pokoi i kuchnia. Dzierżawa roczna 12.090 Mkp. osadnicze. 156 18 
. E przyjmuje Jam Sowiński, Ostrów, aitca 
Kolejowa 41 Tęiofan 200. Sklad spożywczy. 1423 2 2 


Ceny znacznie zniżone! 


męskie, damskie i dziecięce 


Tęrzaie, rękawiczki 
tyżwo huriewnie 


Dom handłowo-komisowy, Kraków, ulica Die- 
tlowska L. 81. — "Telefon 2083. 143036 


k 


| 
Taj met 

5 ER. M. BK ROR. AP SRR o 
Gospodęrstwe 28 morgów pszennej ziemi, 5 mor- 
gów łąki, budynki murowane, 2 kenie, 5 sztuk bydła, świnie 
I wszeikie porządki rolnieze, od Ostrowa 3 km. Cena 7 mil- 
jonów MEP. 

Gospodarstwo 32 mergi, 2 morgi łąki. Budynki 
murowane, £ koń, 3 kwy, 2 świnie i wszelkie porządki 
rolnicze. (ena 3,200.690 Mkp. 

Feiwark 390 morgów dobrej ziemi, 2 domy miesz- 
kaine, chłewy i stodoła, 20 mergów lasu, 30 morgów łak,; 
t koni, 20 sztuk bydła, 15 świń. Wysiew 90 morgów żyta, 
5 morgów pszenicy i wszelkie porządki rolnicze. Cena 22 
miljeny Mkp. 

Kaiwark 969 mergów, nadający sięna3 kupujących, 
budynki, inwentarz i wszelkie porządki rolnicze. Cena 35 
miijonów Mkp. 
Głosprdarstwo 45 ma2ryów, 5 morgów łąki, bu- 

< dubrym stanie, 2 konie, T krów, od Ostrowa 4 km. 
. miljonów Mkp. 
wespadarstwe Zi morgów z budynkami i inwen- 
tarzem, od miasta B wiorsty. Cena 2,500.000 Mkp. 

Gosvodarsiwe 485 mərgáów, 6 morgów łąki, 2 
morgi lasu, budynki murowane, 2 konie, 5 krów, wszelkie 
porządki rolnicze. Cena 18 milionów Mkp. 

4iospożarstwa 65 m pszennej ziemi, 3 morgi 
taki, 8 konie, 9 sztuk bydła, kia świń, budynki murowa, 
? domy mieszkalne i 3 stodoły, 2 chlewy. Nadające się dla 
dwacu kupujących. Kościół i szkoła w miejscu. Cena 12 imil- 
jonów Map. 

Bem o 8 pokojach w kB pawiatowem mie- 
ście, 2 morgi ogrodu. Cena 11888 Mkp. 

Zgłoszenia przyjmuje Jam $owiśski, Ostrów, ulica 
Kolejowa 41. Telefon 280. Skład spożywczy. 
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MYDLO DO PRANIA 65%. 
w najlepszym gatunku z marką ochronną »Orzeł« 
po 450 Mkp. za 1k 


oferuj świece parafinowe białe 


sort. Mkp. za 1 kg loco Kraków w skrzynkach po 
50 kg, albo pocztą pe 5 kg za żaliczką lub pieniądze 


z góry. Główna Sprzedaż fabryki mydła z orłem 


SZYMON WiNBISZ, Kraków, ul. Bietla 83. 


pe e" 
Ermo eka 
, Amerykanie, Galiejanie, Królswiacy! Mam bardzo duży 
wybór l hgy na sprzedaż, przeważnie pszenne ziende, 
z marty m i żywym ipe m SPO mesasywnemi budynkami 
i tegarecznomi zbierami od 10 do 5.60 mórgów, oraz ge- 
gpodarki przemysłowe, jakoto miyny, tartaki, karczmy i t. p. 
Przy zapytaniach listewnych załączyć znaczek pocztowy na 
„wiedź. Ferdynand Stefan biuro pośrednicze, Bydgoszcz, 
127 2 8 


wielkopolska, Wełniany Rynek 18, I p. 


PYOPOPOPOCOOO.€ POOYYPOPOPPPPO 


cierpiących na 


fala pasów, pań i dzieci. 


2 Każda, choćby najstarszą przepukline, nawet, gdy Ope 


racja, ani paski nie pomegły, leczymy zupełnie pò osobi. 
stem przedstawiemiu się bez boleści i skutecznie bandużami 
nawego, patentońanego wynalazku mego i prof. dra Raskai'a 
(dyrektora szpitala Św. Szczepana i profesora-docenta w due 
dapeszcie). Bia pań damską obsługno 
Patenty we wszystkich państwach, 

M. TALLERBIANMK, Kraków, wilea Zwierzyniecka 4 

(obok hotelu »Victoria«). 182 


39900990900209690990499030792 weg 


uz Ea "a 
Mie ma zamsiar 
rozpocząć wczas z wiosną budowy, niech za- 
wczasu postara się o potrzebne materjały do 


budowy. 
Fir 


x Węgiel Askest 
Spółka z ogr. por. 


w Kalwarji Zebrzydowskiej 


SA 
ŻA 


dostarczy zaraz: 
WaRNO 
Kamień łamaog i obrabiany 
Bsehkówki palems doborowej jakości 
Bstestewiui do krycia dachów, czyli lekki łu- 
pek m domieszką tylko prawdziwego 
asbestu 
Pazę dachewa oraz Polonit 
Seaię. Gement 
Brzewe Budewiane, deski, łaty 
Piece, kuchnie kaiiewe z własnej kaflarni 
oraz wszelkie inne materjały budowlane, 


153 1 3 


Dostarcza także do opała 


wagio, koks, Erzewo 


wazonowo, po cenach najtańszych. 


+99 00 
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R d 
BRacznueść Skedacy!i! 

Bardzo korzystne kupno przeważnie z rąk niemieckich 
wzorowe gespodarstwa z pięknemi budynkami, kompletnyw 
i po części nadkompleinym żywym i martwym inwentarze, 
tanio do nabycia. Ponieważ marka niemiecka jest ebecnie 
bardzo obniżona, przeto można za bezcen piękne gospodar: 
stwo nabyć, których polecam na sprzedaż około 280 różnej 
wielkości. Również mamy przedsiębiorstwa wszelkiego ro: 
dzaju: hotele, piekarnie, fabryki maszyn, interesa instąła: 
cyjne i DE wię Ostrzeżenie przed pokątnymi agentami 
i prosze reflektantów o bezpośrednie zgłaszanie się do biurs 


naszago we Wrześni. -—— Sądownie zapisana lirma Biura 
komisawe „Victoria“, Września w Poznańskiem, 
telefon 69. Adres telegraficzny 
©addziały: Poznań, Toruń, Konin. 


<Vietoria Września.. 
13 10 0 


adwokat 4820 
w MKraksewie, Maly Rymek i. 3 


i 


Rządowo upoważniony | Pośredniczy za bezkonkurencyjuie miską prowizją w kupnie Przyjmuje na bardzo 
Dom handlowo - Komiisówy i sprzedaży majątków, realności, fabryk, skłepów, inwentarzy, | korzystnych warunkach 
LAB nant pia wiszyn i narzędzi rolniczych 1 przemystowych i t p. | agentów i wywiadowców 
Verda Stein“ Zastępuje wiele poważnych fabryk i firm krajowychizagranicznych. | w nieobsadzonych do- 

79 £ d Prowadzi dział ogłoszeń i reklamy, tudzież prenumeraty wszelkich | tąd miastach i wsiach 

(A. Marczewski i Sp.) czasopism. Zlecenia wykonuje szybko, dzięki gęsto rozsianym Rzeczy pospolitej. 

w Samborze. w kraju agencjom. Do zgłoszeń dołączyć 20 Mkp. na odpowiedź. 17 6 
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3 ma =E p 
Panowie Gospodarze! | m wał mk 
którzy macie zamiar udać się do Poznańskiego na kupno 
realności, zwróćcie sią z całemi zanfaniem do mego biura. 
Mam oddanych do sprzulaży wielką ilość większych i mniej- 


szych gospodarstw z żywym i martwym inwentarzem, lo: | 


KI 


g| Górnośląski. i Dabrowski 
mienie, hoteli, restauracyj i te d. — Sam pochodzące z Malo- a 


puiski, staram się mych krajanów ku 'ch zupełnemu zado- 3 E G 8 Ę L g RÓ KS 


woleniu obsłużyć. Wszelkie tranzakcje załatwiam szybko dostarcza po przystępnych cenach 
i sumiennie, Gialieyjskie Kiuro pośredniecze Ostrów | znana protokółowana:firma węglowa 


OREW, ulica Kcicjowa L, 41. w B R E R Ri A R BD L E R 


LHA" SE D w Tarnowie. 137414 
8: $ p męki a 


MENHIR. 


p: $ ads Je |ĄFTEPERT PIEN 

"Y wadć WU KAJLAJ A 

nowszej konstrukcji 

do tarcia koniczyny, wypożycza 
- M. PREISS i SP. 

Środa (Wietkogolska). Telefon 38. 

10333 


Ważna dla powracających z Ameryki! 


Wprost u właściciela, bez pośredników, którzy za dużo 
3 kosztują, na sprzedaż w Poznańskiem 10i-morgowe gospo- 
darstwo, obsiane należycie żytem i pszenicą, reszta pod 
cbsiewy wiosenne i okopowiznę. 

Budynki: dom, stodoła, stajnia końska, spichlerz, wo- 
zownia, obora na bydło i parnik — wszystko kryte da» 
chówką, w bardzo dobrym stanie. Inwentarz żywy kome 
pletny, 3 konie, 13 sztuk bydła, 11 świń i drobiu ponad setkę, 

Maszyny rolnieze, jak młocarnia kieratowa, sieczkar= 
nia taka sama, wiejak do zboża, siewiarka rzędowa, ma- 
szyna do kopania, maszyna do koszenia, dwa brusy, dwie 
węg A VOA gra Wos gwa plugi R 

owe, 1 dwnskibowy, 1 trzechskibowy, ekstepator na kolac 

Baczność Baczność! | sprężynowy, dwa plażki do ziemniaków, 3 pary bron, wa- 
Lo JIN? lee do gniecenia, wszystko w najlepszym stanie, 

a | OBWIESZCZENIE? , „Opał, zboże do obsiewu wiosennego, kartofle do obsady, 

Wkrótce upływa termin opejł. Zwracam zatem |jak również i do żywności, tak dla właściciela, jak i dla 
Bzan. Intereseniom na to uwagę, że okup w Wielkopolsce | służby w dostatecznej ilości. Pastwiska i łąki bardzo dobre, 
nastąpić może o połowę taniej niż dotychczas. Interesenci, | wszystko w jednym kompleksie. Kolej kościół i szkoła 
którzy mają szczery zamiar korzystnego okupu w Wielko= |w miejscu. Cena 6'/, tysięcy dolarów lub w markach pol- 
polsce, a zwłaszcza ci, co już zasięgli u mnie pisemnej infor- | skich po kursie. Zgłoszenia pod adresem: Józef FMaxnaiite 


podanej, sądownic zapisanej firmie, która gwarantuje rzetelną | Małopolsita. 145 1 4 

obsłngą w każdym kierunku i która się cieszy ogólnem  -—— 

: H; $ ; lisów 

się tu okupili. | | [| z 5 
Ogólna opinja najlepiej charakteryzuje dotychczasową SUROWE wyder, 

kupna realności przez braci naszych z Małopolski, kupuje w każdej ilości po najwyższych cenach tirma 
Biuro komisowe (pośrednictwo majątków), A. Wite | 

Telefon 88, ulica Kolejowa 38, przy dworcu. 11922 Kraków, ul. Szewska L. 12. 1419 4 10 


macji, zechcą się zgłosić osobiście jak najrychlej, w poniżej | sii, Zabrzeg, poczta Oświęcim, dworzec kolejowy — 
zaufaniem u braci naszych, którzy już masowo z jej poręki 

wydajną działalność mojej firmy w kierunku pośrednictwa RY SREB kun, ichórzy, kretów itp. 
kowski, Ostrów, Wielkopolska. Firma sądownie zapisana. | Antoniego Trabki Syn, skład futer 


$ 3 M ej > 


Mam korzystnie da nabycia: gospodarstwa, domy, fabryki, młyny, różne przedsiebiorstwa i t. d, Poleca 

sią wszystkim gminom w Małopolsce, aby tym, którzy mają zamiar osiedlić się w Poznańskiem, poleciły 

Wielkopolskie biuro pośrednicze w Pleszewie, które załatwia wszelkie pośrednictwa na warunkach jaknaj- 
przystępniejszych, 


JAN WLODAROZYE, Wielkopolskie biuro posred 


PLESZEW (Pozn.), ul. Kilińskiego 8. 


Bi020 


1363 5 8 
a 


va A 
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| Ważne dla P, T, rolników, właścicieli ziemskich, eraz Przedsiębiorstw hudowianych | È 
i Firma że. © Fa €i Zywiec, ñynek I. 22 § £ 
| protekolowana 5 simopelsza. 


. poleca ze swych składów, w miarę zapasów, tylko wagonowo, posyłki na nadchodzący sezon wiosenny: 


7 1. Z działu nawozów sztucznych: supexĝĵosfat kostny, mączkę kościaną, siarczan amonowy, tho 
j masynę oryginalną, żużle Martina, sole potasowe wysokoprocentowe, kainit, wapno nawozowe. 
ae R 2. Produkty rolne: Ziemniaki z ostatniego zbioru rychliki, późniejsze, paszę kukurudzaną, groch 
j | fasolę i wszelkie zboża, które = we wolnym handlu. - 
T 3. Dział budowlany : najlepszej jakości dachówkę ogniotrwałą, ksbit, Wiek, Zenií; zamawiającym 
| wysyłam na żądanie fachowych pokrywaczy; wapno budowlane, cemeng portlandzki. 
4 Mział nasion: Koniczynę czerwoną i szwedzką, tymotkę, buraki żółte i ezer- 
$ wone i inne masiora polecam z szybką dostawa. 
Dostawę uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie. Chrześcijańskim Spółkom, Kooperatywom, 
Rółkom rolniczym, oraz wprost producentom przy większych zamówieniach umówiony rabat, 1405 4 5 


s pe i RSE. 7 
Wedie polecch lekarskich 
. najideainiejszya Środkiem przeciw atakosua 
NSM podagryczmym, ischias, reuiaatyzniowi mie- = muz. "ENR 
Do nabycia tylko w Smi, siawów, merwobólcm, bółcia krzyżów, Stosowany | 


orygin. słoikach we R è Fe ZE GO i od wiela lat w szpi- 
wszystkich aptekach MBigremie, kiócim w bosach, porażenieka jest talach z To A 


i uri S aptecznych „SAP © MENTE © KE HH AF ULA skutkiem. 


Fabryka: EUG. MATULA Sp. z ogr. odp. 
W KRAKOWIE, UL. BELCLÓW L. 17. 1389 4 20 


©688005306686080000668$5006865$880505008005068069850090880600008G948 


& 
4 zaajiepsze wirówki szwedzkie, fińskie i niemieckie 
2 2 brały udział w konkursie wirówek w Smilten na Łotwie w kwietniu 1921 r. 1460 


Że wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała 
= fińska wipówika za najlepsze 
IL. 2% ER £h octiuszczanie i moeng KAM GZEĄ 
Wirówki LAKTA i MILKA sprzedaje: 
ZWIĄZEK SPOŁCZIELNI KILECZARSKICA I JAJCZA: SKICH, Warszawa, ulica Hoża L, 5i. 


Sprzedaż na Małopolskę: w Małopolskim Związku mleczarskim i Związku ekonomicznym Kółek rolniczych. 


a w C: j R | 


SUŁICHLINIEE Jaran 
uł. Kadziwikłłowska 23. i > ul. Królewska i. 39. 


Rogularna, stała komunikajca do północnej i południowej Ameryki. 


BO NOWEGO JORU Parowce pospieszne I pocztowe do Ameryki południowej, 
parowcaini pespiesznemi i pocztowemi: (Rio de 0. AEG RY Aires.) TA 
5 ; ; »Atlanta« 16 grudnia D »Sofja« 13 stycznia 1922. 

» Presidente Wilson« ee „6, a e 3 stycznia 19dowy, »Columbia« 3 lutego 1922, »F'rancesca« 24 lutego „ 
»Presidente Wilson« . . . . . 24 lutego 1922r. »Atlanta« 10 marca , »Sofia« 7 kwietnia , 


Cena III-ciej klasy z Warszawy dolarów 106'— i po- | Cena III-ciej klasy z Warszawy do Brazylji lub Argen- 
główne dolarów 8'— tyny dolarów 75.— 


Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteż pięciodniowem utrzymaniem w porcie. 
Wszelkie informacje, prospekta szczegółowe, ja oteż i ceny I-szej i Il-giej klasy na e 


Towarzystwo zgramo- osadnicze 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Lwów, ti. Kalicka 21, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, Il.p. 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9138, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia ! września 1919 r, (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), objęła 
z dniem 26 grudnia 1918 r. OzAcj Ghroltu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agraruej 
z dnia 10 lipca 1319 r, w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośna | 
umowy, za wykonanie których obejmuje poreke, przyezem zuznacza się, Że transakcie, WyMony- 
wane przez Fowarzysiwe, nie wyzwagają osebnega zezwolenia rząd. 


Towarzystwo organizuje grupy osaunicze raaioralne, celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom po- 
trzebksnych imnterjazów, względnie gołjowych badyniców, oraz udzieli lub zapośredpiczy w wlzie- 
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen- 

, tualnie także na zakupno gruntów. 

Przy tworzeniu gospodarstw małorcinych dra inwałidów armji polskiej, stałej 
służby dworskiej, tudzież podimiejskich kolonij dia urzędników i siużby państwowej, 
udzieli Towarzystwo jak najdaiej idącej pomocy- 

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udziemniu kredytu właścicielom dóbr ziem- 
skich na cele oddłużenia majątków, na parcełację przeznaczonych. 


J Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopolsce, szczegółowych informacyj udziela Selteja 
| osadnicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, Kraków, ulica Czysta L. 6, fa. piętro. 5530 
DODDO WOW WP X "To | 
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s> Reoeilinicza Spóřika hbhaæarnrdiotw a 
Tarnów, ulica Targowa (Burek), Toliefon 828. 
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Maszyny ralmioze (krajowe i zagraniczne), magazyny w browarze przy plantach. 

Nawozy sziuczne i CGomiGBi, magazyny na Burku. à 

Sklepy (Burek) zaopatrzese w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, 
płótna, naczynia knchenna, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, koła: wozowe, wirówki, żelazo, 
smary i t. p. Ogromny wybór naczyń emaliowanych. 

plon“ sprzedaje i zakupujo każde ilości zbaża i płaci ceny targowe. 

Dla członków mydło po 150 marek, świece po 100 marek i cukier po 380 marek za 1 kg. 

Udział i wpis 1.050 marek. Na członków przyjmuje się tylko rolników i Kółka rol- 
nicza pow. tarnowskiego, dąbrowskiego, pilzneńskiego i brzeskiezo, 

Dawnych członków nprasza się o dopłatą udziału. 
Przy hurtownej sprzedaży i dla Kółek rolniczych rabat, 41 8 8 


SPÓŁKA AKCYJNA 


GKISA slony © Rrakegie, Eunajeoskiego 9 
Jadzia © Gerszawie, piee KABEIEONA L 5 


Nra telefonu: Adresy telegraficzne: 


w Krakowie 1557 Ludobank Kraków 
w Warszawie 22846 Ludamerbank Warszawa 


załatwia wszelkie czynności bankowe, 
kupuje i sprzedaje efekty, waluty, dewizy 
i przekazy zagraniczne. 


Przyjmuje zlecenia giełdowe. 


Zakłada Spółki parcelacyjne i parceluje 
grunta na rachunek własny lub właściciela 


1297 4 4 


Wydawea: Ludowe Ce: Wydawnicze, Od dpowiesąm redaktor Stanisław Kulpa, _ 
| Deciunkami Drukarni Literackiej w Erekowte. ulica Jazidlońska L 10. pod zaredom L K. Gómnkiega | 


p 


